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Nowe sytuacya na Bałkanie 
a Europa.

Wiedeń, 11 Bierpnia.
Jednemu u, wybitnyoh parlamentarzystów 

zawdzięczam następujące .w agi:
Zawarcie pokoju w Buk reszcie zamyka 

po dwumiesięcznej krwawej walce Jedną 
epokę w dziejach Balkanu, a jest zaczątkiem 
epoki nowe]. Jakkolwiekby w przyszłości 
u łoiy l się wzajemny stosunek państw b ił  
kańskich, jedno jest pewnem : państwo tu­
reckie, które przez stulecia całe wpiyw rło 
na europejską politykę, początkowo, ji to 
pOBtracb Europy, później, jako platforma dla 
dyplomatycznych aBpiracyJ, ambicyj i kłótni, 
przestało iBtnieć,przynajmniej, jako państwo 
europejskie. Miejsce Jego zajęło kilka pań­
stewek, które zaohowaniem się swem w cza­
sie ostatnich przesileń na burzliwym pół­
wyspie nieuwuznacznie udowoanuy, Be w y­
emancypowały się tak z hegemonii tureckie!, 
jak i z wątpliwego opiekuństwa mocarstw 
europejSKich. Pierwszą wojnę bałkańską pro­
wadzono mimo woli mocarstw, mooarstwa 
też nie okazały na tyle siły, aby przyprowa­
dzić do Bkutku definitywny pokój między 
państwami bałkańskimi aj Tnrcyą, nie umiały 
również przeszkodzić drugie] wojnie bałkań­
skiej — pokój zaś w Bukareszcie udowodnił, 
Be ludy bałkańskie mimo wszelkich różnic 
zdsń, bardziej są gotow e do wzajemnych kon- 
oesyj, nlBeli do powierzania swych losów 
europejskiej dyplomacyi.

Mocarstwa odegrały w wielkiej tragedyi 
bałkańskiej *olv „hanswursta", mimo, źe nie­
które z. nich polltykowafy dość zgranie 
i przezornie —  jako całość jednas i kom pro­
mitowały Bię one i u ja in iły  zupełną bezsilność. 
Czy konsekwencyą pokojn bukareszteńskiego 
nie będzie powstanie jeszcze silniejszego 
a i trwalszego Związku bałkańskiego —  to 
kweatya. Ujawni się to dopiero po uBunlęciu 
wszelkich wewnętrznych) trudności w  poje- 
dyńczych państwach. Jednakże państwa bał­
kańskie zjednoczone oficyalnie, czy też nie- 
oficyalnle wydobyły się raz na zawsze z pod 
kurateli mocarBtw europejskich. I to jest 
wielkiem historycznem zdarzeniem tak w 
dziejach Bałkanu, jak i dyplomatycznej 
Europy.

KweBtya b kańska przez przeszło 160 lat 
zaprzątała europejskie gabinety, niszczyła 
dawne dziejowe stosunki między pańBtwami

i powoływała do życia nowe sojusze, stała 
się też ona Jedną z głównych przyczyn olbrzy­
miego wzrostu militaryzmu —  problem zaś 
bałkański rozwiązał się bez pośrednictwa 
wielkich mocarstw, dzięki wiaanej Bile państw 
bałkańskich. Z tego wynika, że w przyszło­
ści odnośnie do Bałkailu europejska dyplo- 
macya będzie musiała się „przyuczyć" —  
dla żądnych bowiem ekspanzyi mocarstw 
europejskich na bramach Bałsanu wypisano 
teraz wyraźne ostrzeżenie: lasciate ogni 
speranzal" Na Bałkanie dzisiaj Europa nicze­
go więcej nie zdobędzie chyoa przyjaźń, lub 
nieprzyjaźń państw bałkańskich.

Ludy, zamieszkujące Bałkan, mają obec­
nie przed sobą wielkie kulturalne la ien ia : 
wyparły one Azyę politycznie -i Europy, a 
teraz muszą także wyprzeć z Buu ańu kul - 
turę azyatycką. Turcya była ucieleśnieniem 
tyranii, ucieleśmienieni brutal nej wład sy pań­
stwowej — inne DałkańBkie państwa w 
przeciwieństwie do Turcyi udowodniły nie­
jednokrotnie i w  czasie wojny, Be Bą one 
bezwarunkowymi zwolennikami autonomii I 
demokratami z przekonania. Zapewne teraz 
zapragną one zbierać także i kulturalne c- 
woce swego politycznego i narodowego wy­
zwolenia.

To z państw europejskich, które zrozu­
mie i poprze kulturalne dążenie ludów bał­
kańskich, —  będzie m ogło liczyć na ich 
przyjrźń. Teraz chodzi jedynie o to, aby na 
Bałkan n b ść  kulturę gospodarczą i ducho­
wą. Miliardy będą w najbliższych latach in­
westowane na Etałs >nle, a korzyści ze zmie- 
niosej sytuacjd w ynioB ą owe państwa, k tó ­
re najłatwiej i najrozumniej ocenią i >rozu- 
nuą ową nową Bytuacyę. Od dziBiejszej chwili 
polityka Europy na Eałkanie może być syl- 
ko polityką handlową i gospodarczą, łona 
polityka byłaby zbyt trudną i nazbyt... ryzy­
kowną.

Niema też wątpliwości, źe zmiana Btosun- 
ków  na Bałkanie musi mieć za n&BtępbtWO 
przetworzenie się wzajemnych stosunków 
między mocarstwami europejskiemi, a prze 
dewszystkiem rewizyę dzisiejszych sojuszów. 
Byłoby politycznem krótkowldztwem  dzi­
siejszą politykę europejską puzost&wić na 
Jej dotychczasowych torbch. Nie inożaa za­
pominać o tern, źe z chwilą zmienionej By- 
tuacyi na Bałkanie, nikną między niektóre- 
mi państwami „różnice zdań*, niknie potrze 
ba utrzymywar la na wszelki wypadek „środ ­
ków  bezpieczeństwa", znikną rozmaito mo­
menty. które dotychczas były miarodajne i 
rozstrzygające przy nadawaniu kierunków 
polityce zagranicznej.

Nie należy też zapomin .ć o tem, źe np. 
dwa p a ń stw a , które dotychczas były sojusz­
nikami ze względu na polityczne interesy na 
Bałkanie, tera Btaną Bię gospodarczymi k o n ­
k u ren tam i i odwrotnie, Be obecnie dwsj da­
wni przeciwnicy mogą Bię wzajemnie zbliżyć 
na ;p olu  polityki gospodarczej i handlowej 
wspólności interesów.

Z teini możliwościami I prawdopodobień­
stwami musi się dyplom acja rachować już 
dzisiaj. Nu kontynencie dokonała Bię wielka 
zmiana, która może mieć następstwa nietylko 
lokalne, lecz która m oże ,a iiru si wyrazić się 
w życiu ijstOBunkach wszystkich państw euro­

pejskich. Bałkan przestał być „orientem ", a 
jeśli wobec tego dzisiejszego faktu niektóre 
z państw europejskich pozostaną ślepe i głu­
che —  wówczas i one JoBtaną Bię „pod k o­
ła" historyi powszechnej. [Austriacus.

U

niepewny pokój.
Hr, B e r c h t o i d  może być dutnny. Ta­

kiego bowiem r e k o r d u  n i e p o w o d z e ń  
nie OBiągnął żaden ze współczesnych dyplo­
matów Kierujących w Europie, na tym pun­
kcie żaden z nim nie może konkurować. 
Koro -ą  jego działalapści dyplomatycznej jest 
w tej chwili nierozgłośaa, ale bardzo przy­
kre porażka —  niewiadomo która z rzędu— 
jakiej doznały Aus n-W ęgry w Bwej polityce 
bałkańskiej.

Sprawa ta przedstawia Bię w ten spoeób:
Jak wiadomo, Austro-W ęgry i Rosya po 

czyniły przed podpisaniem traktatu pokojo­
wego w  B u k a r e s z c i e  zastrzeżenie, zapo­
wiadające jego rewizyę. Hr. B e r c h t o i d  
rachował przytem na poparcie innych m o­
carstw, a przedewBzysuKiem sojuszników z 
trójprzyuiierza. Tymczasem cóż się pokazu­
je ?  Oto, pierwsza Kob>s , jak  donoBzą ż P e ­
t e r s b u r g a ,  zastrzegła Bię przeciw konfe 
rencyi międzypaństwowej dla ułożenia rewi­
zyt traktatu bukareszteńskiego, czego wła­
śnie Byczyły sobie Ausfcre-Węgry. Następnie 
Rosya choe ograniczyć ewentualną rewizyę 
tylko co do posiadania K a w a ł  i, podczas, 
gdy w Wiedniu pragną, aoy objęła ona ró­
wnież sprawę przyznania Bułgaryi misBt: 
i B z t i p u  i K o c z a n y .

Aie mało tego. Z B e r l i n a  donoszą, że 
wymiana depesz między królem K a r o l e m  
oraz mianowania króla K o n s t a n t y n a  
marszałkiem pełnym armii niemieckiej Bta- 
nowlą dowód, iż w Berlinie uważają p o k ó j  
b u k a r e s z t e ń s k i  z a  d e f i n i t y w n y .  
W obes tego Austro W ęgry nie mogą wcale 
liczyć na ja k u ś  poparcie Niemiec w swych 
zapędach rewizyjnych.

Ponieważ zaś także w R z y m i e  uwa­
żają traktat bukareszteński za legulujący 
ostatecznie sprawy bałkańskie, przeto A u- 
s t r o - W ę g r y ,  nawet w  obrębie trójprzy- 
mierzc, z n a l a z ł y  B ię  z u p e ł n i e  odOBO-  
b n i o n e.

Że pokoju bukareszteńskiego nie można 
uważać za trwały I definitywny, wynikc to 
Jeszcze z wielu innych powodów.

I tak, Bułgarya, aczkolwiek przyciśnięta 
okolicznościami, musiała zgodzić się na ra­
zie na pokój, dygzy zemstą przeciw tym, 
którzy go jej narzucili. Gala prasa bułgarska, 
Jak donoszą z S o f i i ,  twierdzi, żo pokój za­
warty w B u k a r e s z c i e  oznucza dalszy 
ciąg zamięszania na półwysp e Bałkańskim. 
Już to sim o, że nakazuje on demeb lizacyę 
Bułgaryi, jodczas, gdy Turcy zebrali nad Jtj 
granicam w Tracył a-mlę z 20U.000 żołnie­
rzy, czyni go ntawykonalaym.

Oficyalny zaś orgau św) Synodu bułgar­
skiego zapowiada, że t r a k t a t  b u k s r e -  
8.  t e Ó B k i  p r z y g o t o w a ł  t y l k o  n o w ą  
w o j u ę ,  k t ó r a  m o ż e  j u i .  w n a j b l l ż

B z e j  p r z y s z ł o ś c i  c a ł y B a ł k a n k r  
p o k r y j  e.

WreBzcfe sprawa A d r y a n o p o l a ,  acz­
kolwiek nie jest bezpośrednio związaną z 
pokojem  bukareszteńskim, także nie może 
mu zapewnić trwałości. Gdyby bowiem Tur­
cya rzuciła Bię na Bułgaryę, względnie nie 
chciała ustąpić z A d r y a n o p o l a ,  zawieru­
cha bałkańska odżyłaty na nowo. A  źe Tur- 
( ya ani myśli stamtąd się ruszać, dowodzi 
fakt, iż udzielona wczorai przez Portę odpo­
wiedź ambasadorom brzmiała odmownie, jak 
to było zapowiedzianym —  „Koeln. Ztg" 
otrzymuje w tej Bprawie charakterystyczną 
wiadomość z Bukaresztu, Be właśnie prze­
bieg konferencyi bukareszteńskiej zachęcił 
Turcyę do trwałego zajęcia Tracyi i Adrya 
Aopola.

Rozkaz dzienny króla Ferdynanda.
Po dotkliwej klęsce, Jaką ponieśli Buł­

garzy w drugiej wojnie bałkańskiej, a tem 
przykrzejszej, Be spotkała ona dzielny naród 
bułgarski tuż po zwycięskiej wojnie z Tur- 
cyą, nie upadli oni jednak na duchu i z 
prawdziwie męBką odwagą Bpoglądają w 
przyszłość. Dowodzi tego rozk&z dzienny kró­
la F e r d y n a n d a ,  którym  pożegnał Bię ze 
swą armią, a który to rozkaz jest wspania­
łym historycznym dokumentem.

Król F e r d y n a n d  wBpomina w nim ca 
wstępie o zwycięstwach odn^Bionych prana 
armię buł jarską nad Turcyą podczaB wojny, 
v  której waleczność i karność wojsk buł­
garskich wzbudziły podziw świata i okryły 
sławą BZt&ndary bułgarsk e.

Następnie odzywa się król F e r d y n a n d  
do Bwych żołnierzy w te słow a:

„Żołn ierze! W chwili, gdyście już mieli 
powrócić do swych domów, padło na nas 
nowe nieszczęście. S p r z y m i e r z e ń c y  n a ­
si,  z k t ó r y m i  z a w a r l i ś m y  b y l i  w y  
r a ź n e  u k ł a d y ,  z d r a d z i l i  e r b  i c h c i e ­
l i  o d e b r a ć  n a m,  c o  O K u p i ł a  k r e w  
t y B i ę c y  b o h a t e r ó w .  Gały naród bułgar­
ski, od ps oującego do wieśniaka i robotni­
ka, oburzony wiarołomstwem, nie mógł ze­
zwolić na taką grabież. Żaden miłujący oj­
czyznę Bułgar nie mógł dobrowolnie zrezy­
gnować z M o n a s t y r u ,  O c h r i d y ,  D i b r y ,  
P a r l e p e ,  S a l o n i k i ,  S e r r e s  i innych o b- 
Bsarów bułgarskich, bo tam mieszkają bra­
cia nrBi. Sprowokowani przoz naBzych byłych 
sprzymierzeńców, musieliśmy wbrew naszej 
woli podjąć nową ciężką walkę. Byłby ją u- 
wieńczył rezultat pomyślny, gdyby szereg 
nieprzewidzianych okoliczności politycznych 
nie był sparaliżował naszych sił. Zagrożeni 
zewBząd, musieliśmy podpisać pokój, gdyż 
ojczyzna nasza nie mogła walczyć odrazu z 
pięcioma Bąsiad&mi bez naru^enia się na nie­
bezpieczeństwo utracenia wszystkiego. W y­
czerpani i znużeni, ale nie pukonani, musie­
liśmy zwinąć sztandary sławetne, póki le- 
pBza nie nadejdzie pora.

„Waleczni, sławą okryci żołnierze! Dziś, 
gdj opuszczacie szeregi waszych walecznych 
pułków, uważam za obowiązek wyrazić wam 
imieniem Bułgaryi serdeczne, głębokie po­
dziękowanie za wszystkie wasze ofiary, za 
waBze trudy i cierpienia, jakieście ponieśli 
podczaB tej ogromnej walki. Oby zapłacił

wam Bóg za to WBzyBtko, coście uszynilil 
H i s t o r y a  i p r z y s z ł e  p o k o l e n i e  osą*  
d z i  i z a p i s z e  z ł o t e m l  g ł o s k a m i ,  j a k  
b a r d z o  z a s ł u ż y l i ś c i e  s i ę  s w e j  o j ­
c z y ź n i e .

„W róćcie zdrowi do ognisk domowych i 
ze świeżą Biłą i energią oddajcie się wa­
szym zajęciom pokojowym . Pragnę, aby za­
kwitła wolność i dobrobyt narodowy. Opo­
wiadajcie waszym dzieciom i wnukom wa­
szym o waleczności bułgarskich żołnierzy i 
przygotowujcie je, aby kiedyś dokonały dzie­
ła sławetnego, rozpoczętego przez w asi"

My, ze swej strony, z całego Berca ży­
czymy dzielnym, energicznym i wytrwałym 
Bułgarom, aby te życzenia ich króla speł­
niły Bię jaknajprędzej, aby powstała wkrótce 
wielka Bułgarya, dość silna, by zrzucić ze 
siebie upokarzające jarzmo rosyjskich wpły­
wów, które sprowadziły ją  nad brzeg prze­
paści.

Katolickie Biuro prasowe
przy „Sekretaryaole katollokim“ we 

Lwowie.
Otrzymujemy nrstępujący kom unikat:
Praca katolicko-społeczna w  kraju naszym 

aczkolwiek poszczycić się może bardzo po­
ważnymi już wynikami, to jednak ogółow i 
m ii) ona Jest znaną z tej głównej przyczyny, 
że praBa nasza stoBunkowo bardzo mało na 
nią zwraca uwagę.

Z drugiej natomiast strony, zwłaszcza 
w ostatnich latach spotykamy aię w  prasie 
socyałiBtycznej i żydowskiej dość ozęsto z^a- 
dowitymi atakami na wszelką akoyę katoli­
cką w kraju i na wybitniejszych jej repre­
zentantów.

Doszło już nawet do tego, że niektóre 
pisma rozzuchwalone doznawaną dotychczas 
bezsarnością, posuwają Bię do najpotworniej­
szych oszczerBtw i najbrutalnlejsEyoh obelg 
osobistych, rzucanych na tycb, których pra­
wo oby watelskie stało się im niewygodne.

Zważywszy, że tego rodzajn walka stele 
je&t uprawianą szczególnie w  pismach, które 
się rozchodzą pomiędzy waretwantji. nuuej o- 
świeconemi, to licząc się z psychologią ludu 
przyjąć potrzeba, że włościanin lub robotnik 
czytając prawie w każdym numerze narzu­
conej mu gazety różne oszczerstwa, por > 
stawiane dość częBto bez odpowiedzi, kłam­
stwom tym daje powoli wiarą, a nisrai na­
wet je  generalizuje.

Dlatego też czaa Już najwyższy, ażeby tej 
destrukcyjnej robocie przeoiwatawić z jednej 
Btrony zdrową opinię gazet uczciwych, a 
z drugiej strony szkodliwą prasę zwalczać i 
demaskować na każdym kroku.

Spełnienia choć w części wyże] na Kreślo­
nego zadania podejmuje Bię obecnie „Sskre- 
taryat Katolicki", stwarzając w  łonie swojem 
OBobne biuro praBowe.

Biuro to zbierać będzie wiadomośoi o pracy 
katolickiej w kraju, Jako też o zabiegach ży­
wiołów wrogich katolicyzmowi i naszemu na­
rodowemu Btanowi posiadania, w celu komu-

ARTUR GRUSZECKI.

Przebudzenie.
(Prawa przedruku i przekładu zastrzeżone).

— List bardzo dobry, — pochw alił Le- 
licki, — zw łaszcza ten ustęp o Freilichu, — 
czytał półgłosem :

„W ierzyciel hipoteczny, Benjamin 
Freilich, iiU którego miejsce J. W ielmo­
żna pani hrabina z sumą dziesięciu ty­
sięcy rubli wstępuje, korzystając z chwi­
lowego zaŃtoju na rynku pieniężnym, 
w ym ów ił niespodziewanie swą sumę, 
‘tóeby zmusić właścicielkę do płacenia 
m u. lichwiarskich procentów. Umiesz­
czaj i tę sumę, J. Wielmożna pani hra­
bina zapobiega w jTzyskowi i lichw iar- 
stwu przy najzupełniejszem bezpieczeń­
stwie swego kapitału, oprocentowanego 
za siedem procent który jest płatny 
półrocznie z góry-. J

— Tak, ten ustęp jest dobry, — skinął 
głową Lelicki, ale skąd pan odgadł za­
m iary Freilicha / _

— Znamy, panie pryncypalą, naszych 
żydków, — uśmiechnął się, —  ̂ im Wszyst_ 
kiego za mało. Nie dość rreihchow i, że 
brał siedm procent z góry na cały ro k ; że 
jego szwagier ina za psie pieniądze sklep 
w  tej kamienicy, on chce więcej. To litwak, 
a litw acy są nienasyceni, gorsi od naszych 
żydów

— Tak' tak, panie Jakóbie, — gotował 
się po podpisania, — dawniej było lepiej

i co lepsi z żydów polonizowali się, a dzi­
siaj ruszczeją, — westchnął i podpisał.

Reinherc zabrał całą korespondencyę 
do ekspedycyi na pocztę, a uważając, że 
list w sprawie hipotecznej jest bardzo wa­
żny, nie powierzył go woźnemu do odda­
nia na pocztę, lecz postanowił odnieść go 
osobiście i upewnić się, że list pójdzie na 
miejsce swego przeznaczenia.

III.
Lelicki zajm ował przy ulicy Wiejskiej 

apartament, złożony ze sześciu polcoji na 
drugiem piętrze, umeblowany nietylko w y­
godnie, ale wykwintnie.

W przedpokoju spytał lokaja, który mu 
drzwi o tw orzył:

— Czy przyjechał pan Jan ?  — miał na 
m yśli swego najstarszego syna.

— Tak jest i z nim jeszcze drugi pan.
— Kto taki?
— Nie wiem... jakiś młody.
Lelicki przeszedł do swego gabinetu i 

zasiadł za biurkiem, odczytując swą kore­
spondencyę prywatną. Pierwszy list, który 
mu wpadł w oczy, był od jego drugiego 
syna, W ładysława, kształcącego się zagra­
nicą. Szybko rozdarł kopertę i czytał, na 
razie z twarzą rozjaśnioną, lecz stopniowo 
chmurzył się i z niezadowoleniem rzucił 
list na biurko.

W tej chwili weszła cicho bocznemi 
drzwiami żona, szatynka, niemłoda, ale 
jeszcze dość piękna, z oczami żywemi, cie- 
mnemi i zbliżając się do męża, rzekła:

— Masz list od Władzia, czytałeś?
— Już... może chcesz? — podał jej list 

wzięty przez nią skwapliwie. Usiadła na 
krześle nieopodal i zagłębiła się w  czy­
taniu.

On, przeglądając inną korespondencyę, 
z P °d  oka przypatrywał się żonie, chcąc

wyczytać wrażenie z jej twarzy pogodnej 
i spokojnej. Skończyła, złożyła list staran­
nie i podnosząc oczy na niego, powiedziała 
tonem lekkiego w yrzutu :

— Oddałeś mi list z taką miną, że przy­
puszczałam coś złego, on jednak jest zdrów 
j roi plany jak każdy młody.

— A tak, tak, — ironizował, — śliczne 
plany. Ojciec niech się zamęcza, zapraco- 
w uje, a on pojedzie sobie do Londynu na 
dalsze studya, a z czasem znajdzie zape­
wne dobrą posadę na obczyźnie. Skąd je­
dnak wziąć pieniędzy dla niego, na jego 
kaprysy, o to głowa go nie zaboli.

— Mareeziu, jakiś ty niesprawiedli­
w y ! — zawołała zaczerwieniona, — chło­
piec chce się kształcić, pisze, że nie chce 
być nam ciężarem, że poszuka posady, a 
ty żałujesz mu marnych trzystu franków !... 
Przecież on musi żyć, ubrać się, zabawić...

— Ależ ty chyba nie czy tałaś całego li­
stu, — m ówił zgorszony, — albo też nie 
zrozumiałaś, — wziął szorstko list z jej 
ręki, rozwinął i czytał:

„Plan tatusia, ażebym już wrócił do 
W arszawy i albo wstąpił do Domu ko­
misowego tatusia jako wspólnik, albo 
poszukał innej posady, powstał zapewne 
pod wpływem  chwilowego zniechęce­
nia, albo też osłabienia energii, Bo co 
ja będę robił w tej W arszawie!? Tatuś 
po tylu latach uczciwej i natężonej pra­
cy majątku nie zrobił, a żydzi-faktorzy 
u tatusia mają kamienice i kapitały. I 
w  tem nic dziwnego, bo cały handel w 
ręku żydów, a przemysł w  ręku Niem­
ców, i oni zabieraj j  lw ią część zysków, 
a dla nas zostawiają ochłapy. I tatuś 
chce, abym ja w tych wstrętnych w a­
runkach pracow ał!? Ich dochody, ch 
majątki polegają na wyzysku ludności

naszej i ja  mąm być pionkiem, narzę­
dziem w  ręku tych w yzyskiw aczy!? Tu 
dopiero, we Francja, zrozumiałem, jak 
siła i dzielność narodu jest ściśle zwią­
zana z handlem i przemysłem. Ja  nie 
mogę wrócić du tej zatęchłej i zgniłej 
atmosfery naszjch stosunków handlo­
wo przem ysłowych. Mam zamiar poje­
chać na jakie pół roku, może na rok 
do Angli, będę pracował jako wolonta- 
ryusz w  światowych firmach i mam 
prawie przyrzeczoną posądę w  jednej 
z najpierwszych firm handlowych. Bar­
dzo tęsknię do domu, do kraju i jak 
tylko stanę o własnych siłach, przyjadę 
do domu nie pospiesznym, lecz „expre- 
sem...“
Rzucił list na biui î o i patrząc na żonę, 

spytał rozdrażniony:
— Czy zrozumiałaś?
— Naturalnie... i co w  tem widzisz 

złego ?
— A więc to ja pracuję w  zatęchłej i 

zgniłej atmosferze, — unosił się gniewnie,— 
ja jestem pionkiem i narzędziem w  ręku 
żydów i Niemców, wyzyskujących nas. Ja  
ułatwiam żydom robienie majątków! Ja  je­
stem ślepy, głuchy, niemy, a on mądry, 
przewidujący, czysty, daleki od wyzysku 
kraju i dlatego chce pracować na obczy­
źnie !

— Mareczku, co tobie!? Nie poznaję cię! 
Ileż razy skarżyłeś się na żydów ? Na ich 
oszustw a!?

— To co innego. Wszędzie są żli ludzie, 
oszuści, ale to wyjątki. Dla niego jednak, 
ta atmosfera, w której ja pracuję, jest cała 
zgniła... A dobrze, wstąp sobie do firmy 
światowej, ale bez mej pomocy. Albo w ró­
cisz do kraju, albo bądź zdrów i kwita! — 
uderzył ręka w biurko.

— Niepotrzebnie się unosisz, — zapo­
minasz, że to twój syn i tych swoich leo- 
ryj nie w yssał z palca, ale ma z ciebie. 
Prosiłabym  cię o jed n o : nie odpisuj mu, 
póki nie naradzimy się .wspólnie, — czy 
dobrze?

— A dobrze, dobrze; ale jeśli myślisz, 
że zmienię moje postanowienie, to bardzo 
się mylisż.

— Czy wiesz, kochany, że Janek przy­
jechał. W tej chw ili przebiera się z podró­
ży, opalony, ale zdrów.

— Wiem... Kto z nim przyjechał ?
-- Pan Tadeusz Liński, dawny kolega, 

z którym Janek się przyjaźni i podobno on 
ma cię prosić o radę.

— Czy zajechał do nas? na długu?
— Nie wiem. Janek wprost z kolei wziął 

go do nas na obiad. Czy już podać?
— Dobrze.., tylko w pierw  ręce um yję; 

a co za jeden ten L iński?
— Pracuje w  jakiem ś biurze czy fabry­

ce w  Nowo-Radomsku, albo w  okolicy. 
Janek pisał o nim w swych listach.

— Nie pamiętam.
— Nic dziwnego, ty laki zapracowany, 

tyle masz na głowie, — m ówiła z rozc2U- 
leniem.

— Tak, tąk, ale synąlek jedzie do An­
glii, śmierdzi mu praca tutaj, — powie­
dział z goryczą.

— Tylko nie narzekaj na Władzia, uczy 
się, pracuje, nie gra, nie hula, nie pije, on 
naprawdę dobre dziecko i szczerze nas ko­
cha, — broniła syna, — i jak  tęskni do 
nas, radby „ekspressem “ przyjechać.

--  No, już dobrze, dobrze... każ 
obiad, już w pół do siódmej, — p rz e »z e d ł 
do bocznego pokoju dla u m y c ia  rąk.

(Ciąg dalszy nastąp] >.

lii Ł. Zawadzki Z 1  Zalicz i i  w Krakowi* ul. Brart
WykMnJf wwtlklo optfyoya kołolowt, 
przowozy ■sbll w I m  prowlioyi 
woural, przyjaiło m  przwtowtalo
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pikowania ważniejszych wiadomości uczciwe] 
prasie krajowej.

Z drugie] zaś strony biuro to śledząc do­
kładnie ruch prasy wrogie], wszystkie nie­
prawdziwe wiadomości, kłamstwa i oszczer­
stwa w porozumieniu s interesowanymi oso­
bami prcstować, a w razie potrzeby nawet 
sądownie ścigać będzie.

Spodsiewamy się, śe ta nowa agenda pracy 
„Sekretaryatu Katolickiego" spotka się s na- 
leżytem poparciem całego uczciwie myślą­
cego społeczeństwa.

Ż y d o i s s k i e  s e n s a c y e .
H arden-W iting-W itkowski, śyd poznań­

ski, który wydaje z wielkim nakładem w scho­
dniej reklamy tygodnik i był używany do 
niższych posług przez 8'umarcka, puszcza w 
świat od czasu do czasu zmyślone sencacye 
powtarzane następnie przez Jego wspótwy 
znawców w prasie niemieckiej. W ostatnim 
numerze swego pisma wystąpił Harden z na 
stąpującemi „rewelacyami" o polfty< e aU 
stryackiej wobec Bułgaryi.

„Nieszczęśliwa Bułgarya i Je] poprze­
dni prezes ministrów, Dr Danew, są ofla 
rą niebywałe] intrygi dyplomacyi austrya 
cko-węgierskie]. Hr. Berchtold, n e mo­
gąc wystąpić otwarcie przeciwko Serbii, 
podszczuwał do wojny przeciwko temu 
państwu Butgaryę. Był bowiem pewny 
że Bułgarya niewątpliwie zwycięśy Ser­
bią i będzie nad nią tryumfowała na ca 
łe] linii.

Prezes ministrów, Dr Daaew, opierał 
się przez czas pewien wypowiedzeniu tej 
wojny, poniewaś obawiał się interwencyi 
rumuńskiej. Ale z polecenia br. Berch 
tolda, poseł austryacko węgierski w So­
fii, Adam hr. Tarnowski, poręczył Drowi 
Danewowi, śe Rumunia wcale się do w oj­
ny bułgarsko serbskiej nie wmięszi. Ma­
ksymilian Harden dodaje, że Dr Danew 
ewentualnie mośe zaprzyslądz, że hr. Tar­
nowski dał mu takie poręczenie.

Na zwycięstwie Bułgar* 1 nad Serbią dy­
plom acja aubtryacko węgierska opierała 
u .rój dalszy pian zgniecenia zupełnego 
Serbii. A mianowicie poseł Ugron przy­
gotowywał Już w Białogrodzie grunt do 
tego, aby po klęskach serbskich, korzy­
stając z ogólnego przygnęoienia ludu serb­
skiego, wypędzić dynastyę Karadżordże- 
wiczów z Białogrodu. Bułgarya miała za­
brać wszystkie zdobycze serbskie w Ma­
cedonii, a nawet razem z Rumunią zabrać 
także i część właściwego terytoryum serb­
skiego. Skupczyna Serbii, w ten sposób 
uszczuplonej, miała się zebrać w B!#Io- 
grodzie i wybrać regentem Serbii nastę­
pcę tronu bułgarskiego, księcia Borysa. 
Ten wybór księcia Burysa na regenta 
miał przygotować właściwe wcielenie Ser­
bii do Bułgaryi. Po śmierci bowiem króla 
Ferdynanda książę Borys byłby Jednocze­
śnie królem bułgarskim i królem serb­
skim. W tym związku atoli, niby to ma­
jącym cechę unii personalne], Serbia stra­
ciłaby wszelką samodzielność i nie by­
łaby niebezpieczną dla Austro-W ęgier.

Harden ręczy za prawdziwość swoich 
relacyj i dodaje, że wiadomości pierwsze 
o klęskach bułgarskich wywarty w urzę­
dowych sferach wiedeńskich niesłychanie 
przygnębiające wrażenie. Nie chciano wie­
rzyć 1 nie chciano wiadomości o tych klę­
skach przepuszczać na zewcątrz. Więc 
teś w  chwili, gdy Już wojsko bułgarskie 
cofało się na całe] linii, gazety wiedeń 
akie wciąż donosiły Jeszcze o zwycięstwach 
bułgarskich. Musiano się wreszcie z fa­
ktem zwycięstwa Serbów pogodzić, ale 
pogodzono się nadzwyczaj niechętnie.

Na zakończenie swoich reiacyj Harden 
awraca uwagę dyplom acji aUBtryasko- 
węgierskiej, że powinna uznać omyłkę i 
starać się o nawiązanie jak najlepszych 
stosunków i  Serbią".

Że AuBtrya przewidywała nieoględnie 
zwycięstwo Bułgarów 1 do tego horoskopu 
st oso wała Bwoją politykę bałkańską, o tern 
wie cała Europa 1 Harden odkrył tylko po 
raz drugi Amerykę... Ale Już zwykłem kłam ­
stwem jest. Jakoby Austrya ręczyła Bułga­
ryi, że Rumunia się nie ruszy, bo przeciwnie 
cały plan dyplomaty! austryackiej osnuty 
był na tern założeniu, że Bułgarya odstąpi 
dobrowolnie Rumunii Sylistryę i BaJczik. —  
Wszystkie zaś inne rzekome rewelacye o 
aneksy! Serbii, eą już wytworem wschodniej 
fantasy! Harder-a, którego zresztą nikt już 
na Beryo nie bierze, oprócz „Neue Freie 
PresBe", zawsze protegujące] „żydowskie ta­
lenty"...

kiemi rezerwami zakłady przeworskie Śmiało 
patrzą w przyszłość i one powinny stać się 
fundamentem dla rozwoju cukrownictwa *  
kraju. Przeszły one ciężkie próby dtświad 
czeń i walkę z kartelami i zapewniły sobie 
silną pozycyę na przyszłość, są to instytucye 
rdzennie polskie oparte na rdzennie polskich 
kapitałach. Dzięki wytrwałemu w pracy, Je­
dynemu obecnie pionierowi przemysłu pol­
skiego, ks. Andrzejowi Lubomirskiemu, który 
nie patrzył na rozwój przemysłowy przez 
szkła ofiarowane przez Kestranków, Krasnych, 
lecz działalności Jego przyświecał szeroki ho 
ryzont usamodzielnienia naszego życia go­
spodarczego.

Obecne przejawy uprzemysłowienia, współ 
udział w nim kapitałów obcych i objęcie ko­
mendy nad Bankiem przemysłowym przez 
pp. Krasnych itp. budzą żal ogółu, że nie po 
słuchano wskazań ks. Lubomirskiego.

Jak donosi „Neue Frieie Preese" przy­
stąpiono do fusyi największych w Galicyi 
fabryk maszyn Zieleniewskiego i fabryki sa­
nockie], W fabryce Zieleniewskiego intsreso- 
wane były kapitały: Creditanstaltu, Zakła 
dów Skody i Banku przemysłowego, zaś 
w fabryce wagonów i maszyn w Sanoku 
(pupilce Banku krajowego) Tuwarzyntwo 
akcyjne wiedeńskie „M erkur". Fabryka Zie 
leniewskiego obejmując fabrykę sanocką 
podnieść ma kapitał akcyjny z dwu na sześć 
milionów.

Ołganizacyą fuzyi zająć się ma syndykat 
pod kierunkiem Creditanstaltu, który nosi 
się z zamiarem puszczenia akcyi sfasyonowa- 
nych fabryk na giełdzie wiedeńskiej.

Akeye fabryki Zieleniewskiego dały w pe- 
ryodzie 1907— 1911 raz 5 procent dwa razy 
po 6 i 7 procent dywidendy, zaś sanocka fa 
bryka w tym samym peryodzie dała dwa 
razy 6 a raz 7 procent w roku zaś 1910/11 
dywidendy niewypł&cita.

Dochodzą nas wieści, że do wspomaia 
ue | fusyi przyłączone ma być Jeszcze jedna 
fabryka lwowska. Do tych jednak rezulta­
tów  nie potrzebną była inieyatywa kraju, bo 
całe korzyści po latacn pierwszych niepowo­
dzeń zagarną instytucje obce, sprowadzając 
swojem zwyczajem obcy personal administra 
cyjny i techniczny.

Kra], uposażająo Bank Przemysłowy sze­
ścioma milionami bezprocentowe] pożyczki, 
powinien domagać się, ażeby przynajmniej 
5 procent od tego kapitału było użyte na 
ratunes upadających zakładów choćby Jako 
„fond perdu", bo od pewnego resyka nlepo- 
winna się usuwać instytucya powołana do 
uprzemysłowienia kraju. Straszny cios, który 
dotkBął nasz przemysł, powodując ruinę 
starych i dzielnie pracujących zakładów, po­
winien zmusić do rozpoczęcia akcyi ratun­
kową) i przed akcyą grynderską nieodpo­
wiednią w obecne] chwili uwzględniać w 
pierwszym rzędzie istniejące juś i chorujące 
na brak kapitału obrotow ego zakłady. Zba­
czanie z tej drogi i widok ruiny dawne] 
przedsiębiorczości, nie mogą Je] pobudzić, 
owssem zniechęcają do skupu akcyj mają­
cych powstać nowych zakładów przemysło­
wych. Roman Woycayński.
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nigdzie nie spotyka się w  tak strasznych 
rozmiarach nierządu kobiet zamężnych, Jak 
na „Górnym Śląsku". Jest to ze strony „Ku- 
ryera" wielka nlegodsiwość. W ywody Jego 
co do Górnego Śląska zbił gruntownie „K a­
tolik".

Polki śląskie mają zamiar zwołać wiec 
kobiet, aby zaprotestować przeciwko w yw o­
dom „Kuryera". Bardzo to rzecz bolesna, że 
pismo, uchodzące za organ stronnictwa kato­
lickiego, w tak niecny sposób uderza na ka 
tolików  polskich. Takie ogólnikowe oskarże­
nia mają Jeszcze to do siebie, że niepodobna 
karcić ich sądownie; ale prosta publicystyczna 
uozciwośc nakazywałaby pismu, które mia­
nuje się katolickiem, być bardziej powścią 
gliwem w sądach o społeczeństwie polakiem 
Zwłaszcza, że twierdzenia Jego możnaby ła­
two odwrócić i zupełnie taki sam zarzut, — 
z daleko większą słusznością, —  przeciwko 
Niemkom podnieść. Poważna prasa centrowa 
powinnaby wybryk „Kuryera" sama skarcić. 
Ale niestety I Centrum, staje się coraz wyra­
źnie] partyą rządową i z tego powodu za 
esyna zlekka sympatyzować z hakatyzmem. 
Trzeba mieć nadzieję, że Jest to jtdynie ctawi 
lowe zboczenie z drogi wytkniętej katolikom 
niemieckim przez ludzi tej miary co Wind 
horst, Schorlemer i inni założyciele partyi 
centrowej. O.

Od Administracyi.
Celem uregulowania nakładu, pro­

simy o możliwie najwcześniejsze nade­
słanie prenumeraty na miesiąc Sierpień.

B. Gabryelska, Pałac Spieki, Kraków.
Wynajmuje i sprzedaje pierwszorzędnych fa­
bryk fortepiany, pianina, harmonie i phonole 
za gotów kę lub na spłaty nawet dwudziesto 

miesięczne bez zaliczki.

Fuzya galicyjskich fabryk 
maszyna

Ze.amienne objawy skupienia przemysłu 
fabrycznego w ręku wielkich banków austrya- 
ekieb, występujące na całym obBzarie Austryi 
dają się spostrzegać również w  naHzym 
kraju.

Wspominaliśmy na łamach „Głosu Naro­
du" o fuzyl przemysłu przędza!manego I ma­
szynowego w Austryi, o wielkim przewrocie, 
Jaki wywołała w Czechach fuzya cukrowni 
ctwa, jak  również o gorączkowej akcyi samo­
obrony, podjęte] przez czeskie banki a w 
szczególności „Zivnoaten^K^ Bankę* prze 
ci w agresywności kapitałów niemieckich w 
Czechach, dążących do owładnięcia przemysłu 
czeskiego w chwili, gdy kapitały czeskie 
stwarzały podstawę do uprt a. q. sławienia po­
łudniowej Slow ańszczj iny i Węgier.

My, nie mając silnej organizacyi bankowej, 
nie możemy podjąć walki w  kierunku una­
rodowienia przemysłu, poddajemy więc 
bez oporu dla uratowania przynajmniej kilku 
większych zakładów przemysłowych, które 
inaczej nie mogą się oprzeć konkurencyi scen 
tralisowanego przemysłu zachodu. Jedynie

Korespondencye.
Wrocław, 10 sierpnia 1913.

Wystawa 1812 r. — Jubileusz miasta. — Odnowienie 
wież katedry. — Oszczerstwa centrowe.

W wakacyjnej mej tułaczce znalazłem się 
znów we Wrocławiu. Po kronikarsku sesta 
wię najważniejsze szczegóły, które mi wpa­
dły w oko.

W całą) pełni saatałem wystawę jubileu 
ssową na pamiątkę wojen napoleońskich. 
Pod względem technicznego urządzania wy­
stawa przedstawia się okazale, nie jest jed­
nak tak imponującą, jak była np. wystawa 
lwowska. Osobliwość stanowi dział improwi­
zowanych ogrodów  i sadów luksusowych, 
wieś murzynów w Kongo i dział historyczny 
z r. 1813, a więc zbroje, rozkazy wojskowe, 
pamiątki po Napoleonie, — wszystko skrzę­
tnie zebrane z różnych muzeów publicznych 
i prywatnych. W ykończona już jest i pra­
ktycznie urządzona hala godowa (Festhalle) 
z 6 tysiącami siedzeń, z wielką estradą i or­
ganami. O lepsze idzie dział pawilonów z za­
bawami i reBtauracyami. Osobliwie wieczo­
rem przy rzęsistem oświetleniu elektryesnem 
zn komlcie przedstawia się kolumnada nao­
koło sadzawki, tudzież bramy i mosty.

W tym roku także obclodzi 250-letni ju ­
bileusz swego istnienia miasto Dyhernfurt, 
4 mile oddalone oa Wrocławia. Jeszcze przed 
250 laty była to wieś polska, pod nazwą 
Brzeg. PierwBze zapiski o Brzegu pochodzą 
z r. 1355. Cesarz Leopold I. nadał tej miej­
scowości przywileje miasta i nazwę Dyhern­
furt. Wspominam o tern, aby sobie przypom­
nieć, gdzieśmy byli, co było n a Bz e ,  cośmy 
stracili czy to przez spryt niemiecki, czy też 
przez polskie — niedołęstwo. Widzę, że Niem 
cy, zwłaszcza we Wrocławiu, niezłą mają 
pamięć; pamiętają, że byli katolikami, Pola­
kami, że należeli do AuBtryi i dlatego wła­
śnie może tak silnie uwydatniają swoje 
neofityczne, przeciwne kierunki.

Do aktualnych nowości należy także, że 
wieże kościoła katedralnego nareszcie po 
150 latach otrzymają wykończenie we for­
mie gotyckich głowic. Według pierwotnego 
projektu miały wieże wyglądać mniej więcej 
Jak przy kościele wotywnym w Wiedniu. By 
jednak nie zaćmiewały kośoiołów, niegdyś 
katolickich, dziś niestety protestanckich, czy 
z innych powodów, wybrano projekt mniej 
okazały.

Tutejsza prasa centrowa zajmuje się czę­
sto Polakami ale niezbyt przychylnie. „Schle- 
siBche Volkszeitung" np. występuje w obro 
nie Polaków przeciw twierdzeniu „Mflnchen, 
NachrichteP’ , Jajpoby Polacy przygotowywali 
się ba przyszłe powstanie. Mimo to organ 
centro^ ; nie Jest przeciwny germanizacyi, 
byle odf j  wala się nie radykalnie, leci spo­
kojnie, ale ■* to nem pewniej 1 trwalej. Inne 
pum o centro* d „Oberschles. Kurier" ośmie­
liło elę napie ć że „nigdzie w Niemczech nie

Precz z towarem pruskim! 
Knpnjole tylko n onrześcljan!

KRONIKA.
KALENDARZYK ASTRONOMICZNY. Wschód 

■IbAc. rozpocznie się Jutro o godzt,.le 4 minut 28; 
laehód przypada o god.inie 7 minut 02; dlugoić dnia 
godzin 14 minnt 34.

KALENDARZYK KOŚCIELNY. Jntro we środę 
iw. Hipolita, pojutrze we czwartek iw. Ezeubiusza.

silnie ufundov me i rozporządzające w yso -| dochodzi pijaństwo do takich roamtarów i

Kraków 12 Sierpnia.
Lato się kończy 1H Tak jest! „lato* obe 

cne, — Jeżeli Je tak nazwać można —  keńczy 
się już, choć się właściwie nie saosynato. Jeszcze 
kilka dni, kilkanaście deszczów i chłodów, parę 
łzawych promieni słońca, trochę nadziei i bez 
bodalejkijch westchnień i . . . Już po lecie me- 
ceorologicanem. Lato tegoroczna sapisnło nam 
się wodnistym znakiem w kronikach. —  Ilość 
opadów dotychczas przekroczyła połowę ogólnej, 
normalnej ilości opadów, która na cały sierpień 
wynosi 68 mm.

W północnych Czechach nastały wieczorne 
przymrozki, w okolicy Nizdorf termometr spadł 
w nocy d o f 3  stopni Cel.; kartofle pomarzły, 
zato w Ameryce w okolicy Missouri 1 Oklahama 
pannją wielkie upały i brak wody daje się do­
tkliwie odeznó.

Arcyksiążę Leopold Salwater w Krakowie. 
Dziś rano przyjechał arcyks. Salwator do Kra 
kowa. Po godzinnem pobycia w naezem mieście 
ndał się Arcyks. automobilem do Izdebnlka, 
rusie obejmie Bpadek po ś. p. arc. R inerze. 
W podróży antom obiło*.:] towarzyszył Arc. sekr. 
dóbr l.dca  dwora Gegalle.

Dyplomacl-turyśol w Krakowie. Amb.,iador 
hiszpański Markiz de Herrera z żoną i pani 
Fernando Perez z synem, zwiedzali wczoraj 
bardzo szczegółowo mazenm ks. Czartoryskich 
i kościoły krak wskie. W południe byli na śnia­
dania a p. delegata Adama Ftdorowicza; — 
w śniadania wzięli takż* ndsiał ks. Dominiko­
wie Radziwiłłowie, książę Karol Sswarzenberg, 
Ekscelencya Witold Hansner i p. Wojciech 
Kossak.

Dzisiaj przed południem zwiedzali hiazpańscy 
goście uabytki m. Krakowa w towarzystwie 
ks. Amadeusza Groa’a, Ich rodaka, w południe
0 godz. 12 30 udają się do Balie, na proszone 
śniadanie do książąt Radziw tiów.

P. Helena Miłowska, artystka teatrn miej­
skiego ze Lwowa, Jak słychać, zachorowała na 
ślepą kiszkę i leży w Domu Zdrowia przy ul. 
Siemiradzkiego. Stan Je| polepszył się.

Budowa Akademii Gómiezej w Krakowie. 
Wskutek reskryptu ministerstwa robót pabl., 
rozpisał delegat Fedorowicz konkurs na projekt 
bodowy gmachu dla Akademii Górniczą] w Kra-
1 owie z terminem do 15 października b. r. —  
Warunki konkursu i program bodowy można 
otrzymać w oddziale technicznym starostwa w 
Krakowie.

Kolektor w ul. Mickiewicza. Na. wspólnem 
posiedzenia Komisyi drogowo - kanałowej z Ko- 
mlByą grantową w dnia 9 b. m. pod przewo 
dnictwem wiceprezydenta Dri Henryka Ssar 
skiego zatwierdzono wnioski Magistratu odno­
szące się do bodowy kolektora na grantach po- 
fortejznych wzdłnż alei Mickiewicza na prze­
strzeni między ni. Wolską względnie od koryta 
starej Radawy a ul. Krowoderską, z poleceniem 
rozpisania zaraz pnblicsnej licytacyi na wyko­
nanie tegoż.

Wyścigi konne w Krakowie. We środę o go 
dżinie 2 j . popołudnia rozpoczną się wyścigi 
konne, urządzone przez 3-oi pmk ułanów na 
naszym torze. Program obejmuje 8 wyścigów 
z przeszkodami, prdoz^B którym totalizator bę­
dzie czynny. Dla uprzyjemnienia pobyto, przy­
grywać będą mozykl wojBkowe. Wstęp bez­
płatny.

I. krajowy wlec Introligatorów. Porządek 
obrad wiecu introligatorów, w Krakowie, który

odbędzie się dnia 15, 16 1 17-go sierpnia b. r. 
W lokalu Cechu rieźników i masarzy „na Ko­
tlo weui" w Krakowie, przy ulicy Andrzeja Po­
tockiego (Kolejowa), pod 1. 18, zawiera nastę­
pujące punkty: W piątek dnia 15-go sierpnia: 
Nabożeństwo w kościele N. P. Maryi o godzinie 
9 przed południem. (Po nabożeństwie zebranie 
w lokalu wiecowym). 1. Zagajenie. 2, Wybór 
przewodniczącego, Jego zastępcy i dwóch sekre­
tarzy. 3. Wybór Komisyi. 4. Wygłoszenie refe­
ratu. — W sobotę dnia 16 sierpnia i Pcciątek
0 godzinie 9 ej rano. 1. Dalszy ciąg r feratów. 
2. Dyskosya. 3. Wnioski. — W niedzielę dnia 
17 sierpnia: Początek o godz 11 rano. 1. Spra­
wozdanie z obrad Komisyi nad sprawami porn- 
szenemi przez referentów, uchwalenie rezolucyi. 
2. Zakończenie obrad Wiera

Znaczne kradzieże w Podgórzu. Od dtołsze- 
go czasu popełniano szereg kradzieży na szkodę 
rozmaitych kapców w Podgórza. W tej sp.awie 
aresztowano szajkę z hersztem, 28-mio letnim 
Adamem Sroką. Dalej zo stali aresztowani 19 
letni Mzryan i 18-toletni Władysław Dębscy, 
Jan Sparzyński i Wojciech Łyszor. Wszyscy 
znajdują się w aresztach sądn krajowego kar­
nego. —  Szkoda, jaką sw „działalnością" 
wyrządzili, wynosi kilka tys ęcy koron.

Krssika pslisyjna. Do mieszkania p. Karola W oi- 
kowskiego, właściciela kawiarni „Esplanade", zamie­
szkałego przy nl Karmelickiej 37, włamał się jak  ś 
osobnik i skradł pierścień z brylautem, wartości 1500 
K, zegarek złoty z łańcuszkiem, wartości 300 K i 
obrączkę ślubną. Jako sprawców tych kradzieży a 
resztowała polieya znaną złodziejkę 16 letnią Maryę 
Słoma, „specyalistkęu od kradzieży irzedpokojowych
1 je j 9 letniego brata Jana. Skradzionyoh przedmio­
tów nie znaleziono jnż jednak u rzezimieszków.

Do sklepu zegarmistrza Saula Bersteina przy 
placu Matejki przyszedł wczoraj rano jakiś młody 
mężczyzna i chciał kupić zegarek, podczas zaś tar 
gowania zegarka skradł 3 pierścionki wartości 150 
K. Za sprawcą zarządzono poszukiwania i j«k  stwier­
dziła, polieya, jest nim Bolesław Kiliński.

Śmiertelny upadek. Wczoraj przedpołudniem w 
Zakrzówku na ul. Kobieszyńsklej spadł z wózba w 
czasie jazdy 14 letni chłopiec, syn tamtejszego kupca 
Leibnś Ullger. Upadek był tak nieszczęśliwy, że chło­
piec doznał złamania ezaszki i wkrótce skon tł, zanim 
Pogotowie zdążyło przybyć z pomocą.

PegOŚa. Dnia 11-go sierpnia termometr do 
iiedł od -j- 10*0 d o 21 2 C. — barometr po­
woli się podnosił.

Dnia 12 go sierpnia o godalnie 7 rano stai 
barometru 744‘4 mm, —  termometru +  13 1 0 
wiatr: eisza.

Stan psgudy w Zakopasem. (Informaeya 
krajowego Związku turystycznego). Dnia 12 
aierpnia o godsinie 7 rano. —  Ciepłota naj­
wyższa -j- 10‘0 Cels, najniższa— •— . Ciśnienie 
powietrza — .— . Wiatr mierny, cisza po­
chmurno. —  Prognoza: Zmiana na ogół, na 
przoa deszcz, potem pogodnie.

Kronika zamiejscowa.
Wiece rolnicze, W sprawie organizacyi go­

spodarskiej odbędą się: w p‘ątek, dnia 15 b. m
0 gods. 2 popot. w Łysej górze, w niedzielę 
dnia 17 bm. o godr. 4 popot. w Dębnie, w pow. 
Brzeskim, a w niedzielę dnia 24 b. m. o gods. 
2 popor. w Makowie w pow. Myślenickim; po 
czem w niedzielę dnia 31 b. m. o godz 2 po 
poł. przy współudziale posłów do Rady państwa
1 na Sejm krajowy powia'owy /lec rolniczy w 
Brzeska, w sali „Sokoła" i wreszcie w niedzielę 
dnia 7 wrztś ua o godz. 2 popoł. w Przyboro­
wie i w Żegleach w pow. Krośnieńskim dn. 14 
września.

Na wszystkich tych zebr niach wygłosi od 
powiędnie referaty delegat Komitetu Towarzy­
stwa rolniczego krakowskiego, redaktor „Tygo 
dnika rolniczego" p. Jasiński.

Budowa sądu I więzień w Tarnowie. Licy- 
tacya ofertowa na budowę gmachu sądowego 
i więzień w Tarnowie odbyła się dziś o godz 
10 rano w biorze zwierzchnego kierownictwa 
bndowli sądowych, radcy dw. Frauciszka Sko 
wrona. Ofert wpłynęło pięć: firma Liebling i 
Kahane ze Lwowa 1,959.000 K, poseł Hipolit 
Śliwiński i inż. Edward Uderski z Krakowa 
2,320.006 K, oudowniczy Herman Gatman z 
Krakowa 2,348 100 K, bndoanlciy A lam Opol 
ski ze Lwowa 2,400 000 K, budowniczy Z. Do­
brzański ze Lwow. 2,550.000 K. Oferowano na 
kwoty ryczałtowe. Po przedstawienia odpowie­
dnich wnloaków ze strony zwieiz-bnego kie­
rownictwa budowli sądowych nastąM zatwier­
dzenie ze atrony namiestnictwa.

Sprzeniewierzenia w banku mieszczańskim 
W Stani8lawewie. Wczoraj aresztowano w Sta 
nisławowie, na rozkaz sędziego śledczeg > Sta 
nisława Horozzkiewlcza, byłego dyrektora ban 
ka mieszczańskiego. Śledztwo, toczące się w tej 
sprawie, spowodowało jaż drogie aresztowanie. 
Przed para dniami aresztowano bowiem Irene 
usza Małeckiego, urzędnika banko, pod zarzu­
tem sprzeniewierzenia kwot, składanych przez 
klientelę.

Wycieczka uczenie zakładu Kuźnlcklego do 
Czech. Uczenice szkoły domowej pracy w Za­
kopanem z panią hrabiną Maryą Zamoyską 
nauczycielkami i gośćmi ze Zakopanego wybie­
rają się do Czecb, aby tam zaioajomić się z 
czeBkiemi robotami domowemi i stosunkami 
gospodarskiemi. Wyjeżdżają 20 bm o godz. 8 
rano ze Zakopanego do Krakowa, gdzie będą 
po drodze zwiedzać pamiątki krakowskie i Wie 
Iiczkę. L nia 23 rano o godz. 6 wyjadą do Czeob, 
popołodnin zatrzymają się w Pardabioash, stąd 
pojadą do Hradce Kralowe, i do Stern, gdzie 
jest słynna szkoła gospodarska psd opieką Wy­
dalała krajowego. Ze Stern pojadą 24 bm. do 
Cbrndimia, gdzie jest podobna szkoła. Oba mia­
sta mają dożo historycznych 1 artystycznych 
pamiątek i zakładów fachowych.

Z Cbrndimia tego samego dnia Jadą do Pragi, 
gdzie przygotuje miejska rada przyjęcie, agrar­
na rada pod opieką Wydziału krajowego u- 
rządii odczyt w swoim lokain o szkołach agrar­
nych w Czechach.

Koło agrarnych posłów przyjmie wycieczkę, 
którą oprowadzać będzie związek turystyczny 
i związek czeskich kobiet.

W Pradze będą nczenice oglądać: mleczar­
nie, piekarnie, wędliniarnie, czeską kucbuię, 
bazar czeskich kobiet, szkołę handlową i inne 
iichowe 1 naukowe zakłady, bogate historyczne 
pamiątki i mazea w Pradze.

Dyrekcya kolei p. odzieli zapewne uozeni- 
eom zniżek na tę podróż, a miasto Praga daje 
mieszkania w szkole.

Bliższych informac/j udziela Fr. Hororka 
w Zakopanem a Dra Chramca. '

Sprawa ucznia, który strzelał do profesora
Uczeń IV-tej klasy szkoły realnej, Franciszek 
Stach, który 15 czewoa 1912 r. strzelał do pro* 
fesora Schadena, a przez sąd karny był uwol­
niony, został rozporządzeniem ministerstwa o- 
światy, wydalony ze wszystkich szkół publi­
cznych w Austryi.

Coraz więcej wolnych mloozkań mamy we 
Lwowie. Podług wykazów m. biura statysty­
cznego było w maja 45.469 mieszkań zajętych, 
a 2 883 niezajętych — oznacza to 6 proc. Stan 
ten poprawia się ciągle, gdyż w r. 1909 było 
tylko półtora proc. wolnych mieszkań (581), a 
w r. 1910 2 proc. (816). Rozumie się samo 
przez się, że im wię tej będzie wolnych mie­
szkań, tembardziej spadać będą ceny. — Czas 
najwyższy, aby potaniały I Podług dzielnic było 
najwięcej wolnych mieszkań w dzielnicy II 
(Krakowskie), a to 1127, następnie w I dzM- 
nicy (HUiokie) 728, potem w IV dzielnicy (na 
Łyczakowskiem) 453, dalej w III dzielnicy (Żół­
kiewskie) 399, a najmniej wolnych mieszkań 
było natuialnie w l  dzielnicy (Śródmieście, gdyż 
tylko 176.

Szkarlatyna w Przemysklem. Według ogło­
szonych dat śmiertelneści w Galicyi okazaje się, 
że powiat ten należy do tyob, które Jwykasnją 
największą śmiertelność z powoda szkarlatyny, 
bo przeciętnie 324 wypadków rocznie. „W yżej" 
pod tym względem stoją Jedynie powiaty: Sam­
borski (543), rzeszowski (449) i łańcucki (372). 
Z&inacsyć jednak trzeba, że *  ostatnich latach 
śmiertelność z tego powoda w powiecie prze­
myskim opada.

Lekarze powiatowi. „Wiener Ztg" ogłasza: 
Minister spraw wewnętrznych posonąi do V I. 
kłusy rangi starszego lekarza powiatowego Dra 
Henryka L i c a ,  oraz zamianował starszymi le­
karzami powiatowymi w Gilioyl lekarzy powia­
towych K. M o s s o r a ,  J. M i c h a l i k a ,  J. La-  
b o w i e d z k i e g o  i J. J o s s e g o .

Ze ataroatwa w Drohobyczu. Namiestnik 
poruszył kierownictwo starostwa w Drohobycza 
startizema komisarzowi powiatowemu Zygmun­
towi Ż n k o t y ń s k i e m n .

Szarańcza azyatycka w Galicyi. „Prikarpat- 
skaja Rnś" donosi, że dnia 7 b. m. przez Stra* 
tyń Górny i Dolny powiata doliniańskiego, prze­
leciała w znaczniejszej ilości szarańcza w kie­
runku ze wsobodn na p ludnie, lecąc przez wież 
przeszło kwadrans na wysokości około czterech 
metrów nad ziemią.

Zaprzepaszczenie polskiej ziemi. Jak dono- 
azą pisma lwowskie, Jan hr. Krasicki sprsedał 
majątik swój, Załazie, w powiecie kowelskim, 
przestrzeni około 900 dziesięcin, Rosyanowi, 
Jachontowowi.

W polskie ręce. Pan Antoni Saskowski, da­
wniejszy właściciel Świętego poJ Trzemesznem, 
wykupił od NJemsa Bayera Popowo Ignacewo 
w powiecie gnieźnieńskim, obszaru 1050 mórg. 
Posiadłość ta, jak pisze „Lech", znajdowała się 
od kilkudziesięciu lat u rękach niemieckich, 

fkacze żydzi zamiast chrześcijan Wobec
obudzonego w Ładzi, Zgierza itd. ruchu, mają­
cego na cela przyjmowanie do fabryk tkackich 
żydów zamiast chrześcijan, okazała się potrze­
ba specyalnego kształcenia majstrów - żydów, 
żeby zajęli miejsce majstrów-chrześcljan. W tym 
celu kilkn żydów, zarsądgających fabryczmi 
tkaekiemi, ogłosiło w gaz. żyd. list otwarty, 
wzywający do otwarcia w Łodzi knrsów w io 
csornycb, kształcących żydów na majstrów tka­
ckich.

Z letnich siedzib.
Rabka. Na czwartek bielący zapowiedział 

znany śpiewak krakowski prof. St. Bursa, kon­
cert. Progtam, w którego wykonania weźmie 
ndsiał p. Stefania Balówna, młoda wysoce uta­
lentowana śpiewaczka estradowa oraz jeden z 
nnizdolniejszych oczni krakowskiego nauczy­
ciela p. Stanisław Plntyński — składa się z 
aryj operowych pieśni, duetów i terzetów. —  
Koncert budzi tern żywsze zainteresowanie wśród 
knracynszy i Ietni.ów Rabki, ile, że dotąd poza 
prodnkeyami chórów akademickich ze Lwow - i 
Krakowa, nie było prodakcyj o artystycznej 
wartości.

Do Rymanowa przy ayto w czasie od 25 li- 
pca do 7 sierpnia drożyn 88, osób 359. W I., 
II., III., IV., V. i VI. liście wykazano drożyn 
735, osób 1892. Rasem drużyn 823, osób 2251.

Do Krynicy przybyło od 15 msja do 7 sier­
pnia 1913 r. rodzin 3.930, osób 5.645.

Z *  ś w i a t a .

Milion koron za konia. Tyle zapłacił za pię­
cioletniego „Pi 'nz Palattna" mr. Joel pana Pit- 
kingtonowi, &tóry przed czterema laty dał za 
niego 25 000 koron. Mr. Joel nabył Palatina na 
reproduktora.

Wychodźtwo przez Hamburg. Z Hamburga 
piazą pod dniem 3 b. m .: W roku 1912 wy- 
ebodźtwo przez Hamburg wyniosło 134.169 osób 
(w roku 1911 86.895). Rokiem rekordowym w 
emigraoyi przez Hamborg byt rok 1907, gdy 
stamtąd wyjechało 155.982 osób. Przez Ham­
burg wywędrowato w roku 1912 do krajów 
póła.-amerykańskiej ziemi 106.154 osób (w ro­
ku 1911 —  67.528), do brytyjskiej północnej 
Ameryki zaś tylko 9548 osób (w roku 1911 — 
6277). Do Argentyny wyjechało 13.849 osób 
(w roko 1911 — 4813), do Brazylii jedynie 
2767 (w r. 1911 — 6562).

Wśród powyższej cyfry wychodźców było i  
Austryi a niemal wyłącznie z Galicyi, 32.983 
osób; i  liczby tej 25.238 pojechało do Stanów 
Zjednoczonych, 6558 do Khnady, 867 do Bra­
zylii, a 724 do Argentyny. Z Węgier wyemi­
growało w zeszłym roku 30.033 osób.

Większego kontyngentu wychodźców do­
starczyła Rosya z Królestwem Polskiem, bo 
62.436 osób, z tego 46.374 do Stanów Zjedno­
czonych, 10.475 do Argentyny, 2.000 do Bra­
zylii i 1996 do Kawady.

Emigracya mieszkańców państw bałkańskich 
była nieznaczną ze wsględa na wypadki wo­
jenne. Z ' Niemiec wyszło w roku 1912 prsei 
Hamburg tylko 5760 (ir roku 1911 —  6507) 
osób.

Żydowskie sprawki. W ostatnich ozasaeh 
etrzymała polieya warszawska liczne skargi
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i  większych miast cesarstwa, że zalewane 8S 
pr, e* wysyłane a Warszawy pocztówki i °̂t0" 
grafie nieprzyzwoitej treści: Więkasość tych
kart i fotografij przedstawia wstrętne, niemo­
ralne sceny, w których aktorami °ą osobjiki 
przebrane za dnchownyeh. —  Policya ^krotce 
wpadła na trop, skąd brudne te rzeczy WJ8>‘ 
łano. Owoc rewizyi, dokonane] w domn żyda 
Zimmermanna, nr 42, przy olicy OgtodoweJ, był 
naazwyezajny. Znaleziono kilkad-iesiąt goto­
wych do wysyłki pak, wagi około ńzi« sięo d pa­
dów ohydnych wydawnictw i fotog*®^- Wstrętne 
te wydawnictwa skonfiskowano, właścicielowi 
ztś wytoczono proces o rozszerzanie niemoral 
nyeh obrazków i obrazę religh katolickie].

Zakaz senaacyj kryminalnych w kinemato 
grafach. Policmajster wileński, upatrując w de­
monstrowania w kinematografach obrazów ze 
świata zbrodniczego lekcyę poglądową dla przed 
stawieieli tego świata, przyczyniającą się do n 
lepszeniz sposobów, do których nciekają się 
przy dokonanin zbrodni, oraz zacierania śladów 
przestępstwa, zabronił na przyszłość pokazywa­
nia w kinematografach obrazów treści krymi­
nalne] i polecił komisarzom podać to do wia­
domości właścicieli kinematografów.

Jest to jedno z mądrzejszych zarządzeń Je 
dynego rozsądnego policmajstra rosyjskiego, 
którzy słynęli dotychczas co wszystkiego, lecz 
nic z nadmlam rozumu.

Podobny zakaz wartoby też gdzieindziej, a 
nawet a nas zastosować, z prawdsiwą korzyścią 
kinów i publiczności.

Z dziedziny wojskowości.
Nowe Wydatki wojskowe. W nzapełnienin 

artyknła pod tym samym tytełem, umieszcza 
nego we wczorajszym numerze „Glosa N*roda“ , 
podajemy, śe „Milit. Rundschau" pomiesscza 
Jssscze Jeden artyknł, poświęcony powiękssenio 
staną prezencyjnego armii, omawiając w nim 
projektowane n o w e  f o r m a c y e  a r t y l e r y i .

W rezultacie swych wywodów doenodzi autor 
pomienionego artyknła do wniosku, ie liczba 
dział potowych przy kaidej dywiiyi mas' być 
podniesioną, oonajmniej, do 60. Działa te 
zostaną zgrupowane w 1 pntk dział polowych 
z 6 bateryami po 6 dział i w 1 pułk hańbie 
polowych z 4 bateryami takie po 6 haunio, co 
musiałoby pociągnąć za sobą zdwojenie ob icnej 
liczby bateryj haubic polowych. Reorganizacya 
artyleryi polowej odnosić się będzie na tym 
pnnkeie —  rzecz prosta — zarówno do armii 
wspólne], Jak i do obu obron krajowych.

Obóz wojskowy pod Stanisławowem. Wia­
domość o załoienin obozu wojskowego w po 
wiseie stanisławowskim została Jui przez mini 
aterstwo wojny oficyalnie ogłoszona. —  Cele® 
reaiizaoyi projektu zawiązało się konsoreyam, 
złożone z miejscowych fikiansiatów, które przy 
stąpiło do zakupna gruntów w Podinta (pow. 
stanisł.); z drugiej strony konkuruje z kon 
aorcynm tern wiedeński „Lłtnderbank * i również 
kupuje we wsi tej granty. Transakeye oae nie 
■ncją Jednak dotąd dla ministerstwa natury 
obowiązujące], albowiem wojskowość iyczy so 
bie gruntów zupełnie wolnych od serwitutów.

Wejskowe lotnictwo francuskie. Po ukoń- 
ezenin badań w sprawie lotnictwa francuskiego, 
rząd przedstawił Izbie posłów projekt kredytu 
w wysokości 13,600.000 na cele reorganizacyi 
lotnictwa oraz na zakupienie nowych batonów 
sterowych i samolotów.

Techniczny instytut lotniczy utworzony zo­
stał z rozporządzenia francuskiego ministerstwa 
wojny w S t. C y r. Zadaniem tego instytutu są 
badania naukowe i praktyczne, odnoszące się 
de wszystkich spraw, które mają związek z lot- 
ntatwem.

W czasie dokonanych tam prób, stwierdzono, 
fes przez ofeycie śruby trasi się niepotrzebnie 

<1 ilość siły motoru i fee daleko lepszy 
efekt moinaby otrzymać, uiywająe skrzydeł, n« 
wzór ptasich. Gdy Jednak chciano zaatąpić śru­
bę skrzydłami, okazało aię to niemofeebnem.

Cztery wieki Matka Boża ho|nie zlewa 
Swe łaski i błogosławi miastu Rzeszowowi 
1 całej naszej Ojczyźnie — więc z wdzięczno­
ści za te dobrodziejstwa winniśmy złożyć 
Tej Nasze] Królowej publiczny cześć i po- 
deięsowanie w czasie czterecbsetletniej ro 
cznicy.

W tym celu klasztór, idąc za myślą Ko 
ścioła św. i za ogólnem życzeniem Czcicieli 
Cudów. Matki Bożej, obchodzi czterechsetle 
tnt Jubileusz tych pamiętnych zdarzeń.

Aby zaś wierni Czciciele Maryi odnieśli 
pożytek duchowny z tego Jubileuszu, kla­
sztór urządza treydaiowe Rekolekcye du­
chowne, które rozpoczną się 4 wrseśnla 
Nieszporami i wstępną nauką.

Porządek Nabożeństw i nauk R S e lek cy j­
nych ogłoszony jest afiszami.

Jubileusz zakończy się 8 września Ponty- 
fikalną Mizą św. z rana o godzinie 10, cele 
browaną pizoz J. Ekscellencyę X. Biskupa 
J. Pelczara, a popołudniu procesyą z Cudów. 
Figurą Matki Bożej po ulicach miasta, kaza­
niem i uroczystem „Te Deum“.

Na Jubileusz ten klasztór OO. Bernar­
dynów zaprasza Czcicieli Cudów. Matki Boże].

Walka z katolicyzmem na Litwie. Dyeceaya 
mińska od ziejakiegoś czasu daje ogromną liczbę 
tematów do spraw zas&duiozycb, przeważnie na 
tle religijno-obrzędowem, a zwłaszcza z dzie­
dziny atosnnków pomiędzy katolicyzmem i pra­
wosławiem.

Niedawno w Makaazaoh, w powiecie No­
wogródzkim, duchowny prawosrawny w asysten- 
syi policyi, zajął kapliczkę katolicką cmentarną, 
przyezeoi uriaduik wyłamał zamek, ponieważ 
katolicy, rzecz prosta, nie ehei8li dać kinezą, 
PozyBkrnle prawa na odknpienie kościoła w Ko- 
rodyazczn pod Pińskiem, przechodziło takie ko 
leje, fee stanowiłoby to całą epopeję prawno- 
obyosajową. — Ostataio sądzona była w Ru- 
bieiewiczacn pod Mińskiem sprawa księdza W. 
M łaszewskiego, tego samego, który zimą r. b. 
zost-ł przez gubernatora Giersa uwięziony, a 
później wskntek interpelacji posłów polskich 
uwolniony z więzienia. Oook kościoła rubleże- 
wlckiego na ziemi kościelnej stał stary krzył 
katolicki, ufundowany przez Katolika, Jana Bl- 
ruię, przez księdza przed kilkadzies’ęeiu laty 
poświęcony i nigdy nie kwestyonowany. Dopiero 
w ostatnich czasach miejscowy dachowny pra­
wosławny nalło«ał rozciągnąć nad tym krzyżem 
swą władzą, motywując pretensyę tern, fee skoro 
kościół da«ny został zabrany na cerkiew, to 
i wszystkie krzyże w całej parafii należą d > t=>] 
ostatniej, czyli, fee przez fakt zaborn cerkwi, 
ztały się, same przez się prawosławneml.

Poniewał katolicy parafianie nie mogli aznać 
podobnego „punktn widzenia", a Jednocześnie 
krzyż, Jako spruohniały, groził upadkiem, więc 
postawili w tern samem miejsca nowy, t-t.ry 
spaliwszy.

Obok krzyża mieszkała, btz żadnych zresztą 
praw ani tytułu własności, Jakaś kobieta pra­
wosławna. Namawiano Ją do wytoczenia sprawy 
przeciwko księdzu i 13 parafianom, oskarfe.jąo 
ich o „samowolne zniesienie i zniewafeeoie (to 
znaczy spalenie) krzyża prawosławnego na jej 
gronoie i o postawień e krzyia katolickiego".

Naczelnik ziemski, k<órem u gnbernator Giers 
polecił bezzwłocznie sprawę tę rozsądzić, odmó 
wił księdzu i p; rafianom przedstawienia swyoh 
świadków, nie zgodził się, pomimo żądania ks 
M łaszewskiego na zaprzysięienie świadków o 
skarżenia i wydał wyrok, skażający księdza na 
dwa miesiące, a innych na kilkanaście dni are 
sztu. W wyroku jeat wciąż mowa o „krzyżn 
prawosławnym*. — Ksiądz MMasiewski wystąpił 
z apelacyą i dojdzie ewentnalnie aż do senatu

1% świata katolickiego.
Zjazd katolicki w Lublanie. Dnia 23 b. m 

rozpoczyna się w Lublanie Zjazd katolickich 
Słowian. Najpięzniejszy moment z całego Zja­
zdu będzie uroczysta Msza święta na placu 
kongresowym (tak zwanym, bo tutaj po kon­
gresie wiedeńskim odbył się Zjazd trzech mo­
narchów —  Austryi, Rosyi i Pros i zakładano 
święte przymierze) Mszę świętą odprawiać bę 
dale prymas Cborwasyi areyblsknp Bauer, z asy 
stencyą wszystkich południowo-słowiańskich 
biskupów. Po nabożeństwie pochód przez mia 
sto w strojach ludowych 1 narodowych, z ma 
zykami i sztandarami. Polacy, którzy mają za­
miar brać ndiiał w Zjeździć niech się zgłoszą 
Lara*, bo już ostatni czas.

Pomoc dla nawiedzonych klęską powodzi 
Z polecenia biskupa Pelczara odbyto się 17 bm. 
w patacn blaknpim w Przemyślu posiedaenie 
Rady parafialne] Związku katolicko społecznego 
i Konferencji męskiej dla naradzenia się, jak 
przyjść w pomoc XX. Salezjanom, budującym 
kościół na Zasaniu, Jakoteż ubogim w zakła 
dsis braci Albertynów czy prywatnie mieszka­
jącym, którzy wakutek zloty i ostatniej powo­
dzi najwięcej ucierpieli. Biskup ofiarował na 
ten cel 600 K.

Nomlnacya. W miejsce zmarłego ks. Renka- 
witaa z Ujśaia mianowała władza kościelna ks. 
proboszcza Lurca z Margonina dziekanem de­
kanatu ezamkewskiego. Jest to jeden z naj- 
więtusych dekanatów dyecezyi, liczy bowiem 
około 60.000 dasz. ’

Pożar w kciolele. W Brsóstkowie pod Żer­
kowem podczas sobotniej burzy uderzył piornn 
w tamtejszy kościół, który spłonął zupełnie. 
Wewnętrzne urządzenie zdołano w większej 
części ocalić.

Z Klasztoru 00. Bernardynów w Rzeszowie. 
Piszą do nas: W bieżącym roku dobiega 
czterysta lat od Objawienia się Matki Bożej 
w Rzeszowie, a zarazem stopięćdaiesiąt lat 
pierwBieJ koronacji.

Cztery wieki, Jak pobożnemu km iotkowi 
Adsie objawiła Matka Boża Swoją wolę, że 
na tej ziemi Rzeszowskiej obiera Sobie tron 
ziemski, że tu w Rzeazowie chce być po- 
MCMffólnie oacaoną

Dział ekmonicj.1?.
W Izbie rękodzielniczej cdbylo się onegda] 

posiedzenie Vtydziełu Itby, na któreu między 
Innem! sprawami uchwalono postawić jako kat- 
dydatów do Wydziału Zawiadowczego dla miej­
skiego urzędu pośndaictwa pracy w Krakowie 
pp. Armafowicza Bolesława, majstra złotniczego, 
Repetoask ego Piotra, majstra introligatorskie­
go i Kle nbergnra Abrahama, majstra pokostni- 
szego ; zaś Juko zastępców tychże eiłonków Wy­
działu pp. Seipa Piot a, majstra bronzowaioze 
go, Ci»pijckiego Karola, majstra złotniczego i 
Wółcicciego Katimierza, majstra rzeźn cz-go 
w Krakowie. Kandydaturę t.yrh pp uchwalono 
poprteć przez wezwanie ogółn rękodzieła!ków 
do 1 o*oego udsioła w wyborach i oddania swych 
głosów na tyci że kandydatów Wybory do wy­
żej wspomnianego Wydziain odbędą s ę dnia 14 
sierpnia br. w godzinach od 3 do & op łndnin 
w Wydziale VI b. magistratu, gmaoh główny,
> fieyna, I. p , drzwi Nr 16.

Z dyrekcyl Banku Przemysłowego otrzjmu
|emy na- tępojące pismo: W Jednym z ostatnich 
numerów Szan. pisma pojawiła się notatka o 
projekcie aałożenia prtez ras wspólnie z inną 
instytneyą bankową fabryki sody amoniakalnej 

zachodniej Galicji, z czorpufęta z „N. Fr. 
Preaee* wmgl. z „Narodnl h Listów*. Notatza 
ta zakończona była nwagą Ridakeyi, że „wia­
domości o projektach Banka przemysłowego 
czerpać mosimy z pism zakrajowych, gdyż Bank 
przemysłowy nasze pisma pomija*. Oćóż w im'ę 
prawdy prosimy o przyjęcie do wiadomości, że 
notatki o projekcie założenia fabryki sody wcale 
nie ndzieliliśmy żadnemn organowi krajowemn, 
a tern mnie] zakrajowemn, dlatego, że projekt 
ten nie Jest Jeszcze dojrzały dla pnblieznej wia 
domeśoi. Nie możemy tedy ponosić winy za 
niedyskrecję kogoś poza naszą Instytneyą ato 
ącego, kto dowiedziawszy się o projekcie, p >- 

dał go do wiadomości czytelników „N. Fr. 
Presse* czy „Nar. Listów*,mając widocznie ja­
kiś w tern Interes.

Produkcya ostrawsklegn zagłębia węglowe 
go. Według statystyki ck. urzędu górniczego 
w Ostrawie kopalnie zagłębia ostrawskiego dały 
w pierwszem półrocza 1913 rokn 46,581474 q 
węgla brunatnego. Wyprodukowano 12,111.628 q 
Kokeu i 232 094 brykietów. W tym samym 
prseoiągn czasu raku ubiegł go wydobyto mniej, 
bo 42,746.300 q węgla czarnego, 6.454 q węgla 
brunatnego, 10,787.850 q Koksa i 142 647 q 
brykietów. —  Jak ze sprawoidania widzimy, 
produkcya węgla w tym półrocza znacznie się 
podniosła.

Hanki. Literatura. Sitaka.
Nowe operetki. Jak donoszą pisma, wiedeń­

ski operetkowy repertuar teatrów wiedeńskich 
w sezonie jesiennym zapowiada się nader bo­
gato. Znakomity antor „Wesołej wdówki* —  
Lehar, wykańcza dwie nowe operetki p. t. „Na­
reszcie sami* i „Idealna małżonka*. Mają być 
również wystawione: Ziebrera — „Generał hu­
zarów*; Eyslera — „Porucznik Frye*;Dostal'a — 
„Weź mnie ze sobą*; R. Wirtenberga — „ pię 
kna szwedka*; Leo Asehera —  „Zapach Pary­
ża"; Otto Webera —  „Oliwer*; Rainesa i Ba 
kera —  „Królowa balu*. Plon nowości operet 
kowyoh Jest, Jak widzimy, w rokn bieżącym 
bogatszy, niż kiedykolwiek.

Odnowienie pomnika Kościuszki w West 
Point Ameryka posiada cztery większe pomniki 
Tadeusza Keśc ussk*, z tych dwa w West Point 
i Waszyngtonie, wystawione przez rząd Stanów 
Zjednoczonych a w Chicago i Milwaukee przez 
rodaków. — W ten sposób pamięć Kościuszki 
objawia się w pomnikach, wystawionych przez 
dwa narody, które łączy cześć dia wspólnego 
bohatera. Pomnik w West Point, postawiony 
na placu boju, w miejscu, gdzie Kościnszko sy 
pał szańce i skąd atakował armię angielską, 
opuszczony, zaczął się rozsypywać Obecnie Po 
laoy przystępują do odnowienia pomnika. Ks. 
J. D*orsak, probODzez tamtejszej parafii pol­
skiej, zbiera składki, które wynoszą obecnie 
około 600 dolaiów. W dnia 1 września odbę 
dzie się odnowienie pomnika, na którym ma 
być wmurowana tablica i ustawiona bronzowa, 
na ośm stóp wysoka postać Kościnszki.

Opora I operetka lwowska
w Krakowie.

Wtorek. „Gyganerya* opera w 4 aktach Pucci­
niego.

Środa. „Zuzia*, operetka w 3 aktach Renyi’ego j 
z Heleną Miłoweką w roli tytułowej.

Czwartek. „Madame Butterfly* opera japońska 
w 3 aktach Pucolniego. *

nekrologia.
We Lwowie zmarli: O r e s t  A n d y k o w -  

ski ,  redaktor „Hałyczanlna* i prezes Towarzy­
stwa dziennikarzy ruskich, zmarł we Lwowie, 
w 70 r. życia.

Dr Józef G o s t y ń s k i ,  aekondaryusz szpi­
tala powszechnego we Lwowie.

ZdziBław Lenie Y  o n n g «, b. uczestnik po­
wstania z r. 1863 i właściciel dóbr ziemskich, 
arodiony w r. 1835.

W Isohln zmarł w tych dniach burmistrz 
Pesztu Dr Franciszek H el tal .

Stanisław D o w g i a ł l o ,  lat 24, zmarł 10 
bm. w Krakowie.

Iliencg przecio Anstrp.
(Telegramy „Głosu Naroon* a dnia 12 sierpnia.)

Wiedeń. (Teł. wł.) W  kołach dobrze poin­
formowanych stwierdzają, że stosunek Nie­
miec do Austro- W ęgier w ostatnich ciasacb, 
zwłaBzcaa w o s t a t n i m  r o k u  i n a c z n i e  
s i ę  p o g o r s z y ł .  Charakterystycsnem jest, 
że austryacki następca tronu nie byt w Ber­
linie na uroczystościach Jubileuszowych, po­
dobnie i ces. Wilhelm nie przybył, jak co 
roku, na polowanie do Austryi. W sferach 
niemieckich zarzucają Austro-W ęgrom, że 
w ostatnich czasach kryzys bałkańskiej 
p o m i j a j ą c  N i e m c y ,  z b l i ż y ł y  s i ę  d o  
R o s y i  i z Petersburgiem są na najlepszej 
stopie. W  Berlinie przypuszczają, że dyplo- 
macyi austryackiej chodzi dlatego o utrzy 
manie porozumienia i  Petersburgiem, aby 
w t e n  s p o s ó b  u s u n ą ć  n i e b e z p i e ­
c z e ń s t w o  w o j n y  i  R o s y ą  Ola tego 
celu gotowa jest Austrya poświęcić nawet 
przyjaźń z Niemcami.

W Petersburgu wiadomość o tym ros- 
dźwięku między sojusznikami zastała powi­
tana z r a d o ś c i ą  Od pewnego też czasu 
zwiększyły się sympatye dyplom acji rosyj­
skiej dla Austro-Węgier, a postępowauie 
Austro-W ęgier w czasie drugiej wojny bał 
kańskiej spotkało się z uznaniem prasy ro­
syjskiej. —  Zachowanie się w stosunku z 
Niemcami uważane jest powszechnie za dowód 
zbliżenia się Austryi do Rosyi.

O rew izyę traktatu 
pokojow ego.

Praga. (Tel. wł.) „Buhemla* donosi, że Au­
stro-W ęgry i Rosya o b s t a j ą  s t a n o w c z o  
p r z y  r e w i z y i  t r a k t a t u  b u k a r e s z ­
t e ń s k i e g o .

Niemcy na razie zajmują stanowisko wy­
czekujące. Jak w kołach wiedeńskich przy­
puszczają, Niemcy w o s t a t n i e j  c h w i l i  
o ś w i a d c z ą  s i ę  t a k ż e  z a  r e w i a y ą

Prasa a rewlzya traktatu bałkańskiego.
Wiedeń. (Tel. wł.) Prasa wiedeńska bar 

dzo ostro występuje w sprawie rewizyi trak­
tatu bukareszteńskiego. „N. Fr. Pressa* dzi 
slaj bardzo gwałtownie krytykuje politykę 
Austro - W ęgier I o ś w i a d c z a  s i ę  s t a ­
n o w c z o  p r z e i w  r e w i z y i ,  stwierdzając, 
że rewizya Jest niemożliwą, pooieważ prze­
ciw niej oświadczyły się Niemcy i Rumunia. 
Jeżeliby zaś Auatrya chciała poświęcić krew 
swoich obywateli w tjm  celu, aby lsztip i 
Koczana przypadły Bułgaryi, to wszyscy u- 
ważaliby to za szaleństwo. „Zelt*, również 
praeciwna rewizyi, ogłasza dzisiaj wywiad 
swego w ojskowego korespondenta z pewnym 
bałkańzklm dyplomatą, który oświadczył: 
Nalegania Austro - Węgier w sprawie re ­
wizyi p o z o s t a n ą  b e z  r e z u l t a t u ,  bo 
Niemcy, Franeys i Anglia pokój zawarty w

Bukareszcie uważają za definitywny. Co do 
Adryanopola zauważył informator „Z e it* : 
„Nikt nie życzy sobie prowadzenia wojny 
o Adryanopoj, n a j mn i e j  zaś  B u ł g a r y a  
s a ma .  Pisemne i uztne protesty na nic aię 
nie przydadzą*.

Piaeolw „sojusznikowi".
Berlin. (Tel. wł.) Prasa niemiecka równie 

bardzo stanowczo oświadcza się przeciw re­
wizyi. Tylko „Post* (oświadcza, że publika- 
cya depeszy cesarza Wilhelma była con«J- 
mnie] zbyteczną, bo robi wrażenie, jakoby 
Niemcy chcieli przyczynić kłopotów swojemu 
sojusznikowi. Wkońcu oświadcza „Post*, że 
z powodu Bułgaryi nie śmie przyjść do za­
mącenia stosunku między AuBtro-Węgrami & 
Niemcami, z czego skorzystaliby tylko w ro­
gowie trój przymierza.
Rząd francuski za rewlzyą traktatu.

Petersburg. (Tel. wł.) „Riecz* donosi z 
kompetentnego źródła, źe wczoraj wieczo­
rem nadeszła do PetersDurga wiadomość, że 
rząd francuski uznając, iż Rosya na wscho­
dzie ma większe Interesy niż Francja zwła­
szcza w sprawie Kawali, postanowił zgodzie 
się na przejrzenie przez mocarstwa części 
traktatu odnuszącel się do Kawali. Tem sa­
mem JednaK nie wyraża rząd francuski za­
patrywania, do kogo Kawała ma należeć.

Po zawarciu pokoju.
Demobilizacja armii romańskiej.
Bukareszt (T. B.) Demcbilisacya armii ru­

muńskiej rozpocznie się dnia 14 bm

Toasty.
Bukareszt. (T. B.) W czoraj dało miasto 

bankiet na cześć delegatów pokojowych, na 
którym wygłoszono szereg toastów.

V e n i z e 1 o s wygłosił toast, który był 
po części odpowiedzią na toast króla K a r o  
la . Powiedział on między innem i: Dzięki 
Rumunii doszliśmy do zawarcia pokoju, któ­
ry ponieważ nie utwierdza żadnej niespra 
wiedliwości, może być uważany za p o k ó j  
t r w a ł y ( ? ? ) .  Dzięki uznaniu wielkich praw 
narodów, które pragną rozwoju wolności i 
dobrobytu, zastosowaną została i dla wscho­
du zasada równowagi.

Wielkie, pod patronatem Rumunii, doko­
nane dzieło ma także iane znaczenie, o w ie­
le donioślejsze dla przyszłości naszych na­
rodów. Młode państwa stały' się wlelkieml, 
wyciągnęły nauki z rad swoich opiekunów.—  
Nie bez przebycia błędów młodości i przesi­
leń dojrzewania, uczuły się obecnie zdolae- 
uoi do samoistnego kierowania życiem sw o­
ich narodów. Jasnem Jest, że będzie naszą 
rzeczą urzeczywistnić praktycznie prsyjaźń, 
której zasadę właśnie uroczyście proklamo­
waliśmy. Widzieliśmy, że mamy wBpóine in­
teresy, zaspokoić możemy Je, działając w 
duchu porozumienia, zacieśniając węzły bra­
terstwa 1 jedności.

Serdeczne te usiłowania i wzajemna d o ­
bra woia umożliwią nam rozpoczęcie ery 
postępu, rozwoju gospodarczego i w spólno­
ści braterskiej. Oby miasto B u k a r e s z t  
było kolebką coraz to ściślejsze] jednoś-J 
między uaszemi państwami i narodami.

Imieniem delegacji bułgarskiej przemó­
wił T o n c ze w, wskazując, że Bułgarzy chę­
tnie wierzą, że myśl przyjaźni, która Bpro- 
wads ła delegatów do Bukaresztu Jest dobrą 
zapowiedzią upragnione) przez nich przy­
szłości.

W iększość delegntów wyjeżdża we środę 
z wyjątkiem R a d e  w a, który pozostanie w 
Bukareszcie aż do podjęcia stosunków dy 
plomatycznych z Rumunią.

Wymiana depesz.
Bukareszt. (T. B.) Król K a r o l  zawlado 

mił był króla F e r d y n a n d a  o zawarciu 
układu. Król F e r d y n a n d  odpowiedział na 
to telegramem, dz'ękującym za starania Ru 
muoii celem położenia końca wojnie. Król 
F e r d y n a n d  daje wyraz życzeniu, aby sto­
sunki Bułgaryi i Rumunii pozostały nsjprsy- 
Jtźali js ie .

Nabożeństwo za poległych.
Sofia. (TeJ. w ł) Wczoraj odbyło sią nabo­

żeństwo za poległych. Król Ferdynand b>ł 
na niem i powrócił z kościoła piechotą Lu- 
daość zgotow&ła mu emuzyastyczne owacye. 
Król roimawiał z wiem Kołnierzami. Wssel 
kie pogł ski o ustąpieniu króla Ferdynanda 
są nieprawdziwe.

Choroba króla Ferdynanda.
Sofia. (Tel. wt.) W kołach dworskich o- 

świadczają, że król Ferdynand wyjedzie w 
najbliższych dniach za granicę, celem pora 
towania zdrowia, które Jeat bardzo nadwą­
tlone.

Rozkaz dzienny serbski.
Belgrad. (Tel. wł.) Rozkaz dzienny serb­

ski krOla został dzisiaj ogłoszony. Król dzię­
kuje w nim żołnierzom za waleczność i za­
powiada rozbrojenie,

Przed demoblllzaoyą.
Belgrad. (Tel. wł.) Pasicsowi zostanie zgo­

towana przy powrocie do stolicy gorąca owa- 
cya. Demobilizacya z powodu chorób epide­
micznych będzie przeprowadzona bardzo ostro­
żnie I powoli.

Nowe miliony dla Serbii.
Paryż. (Tal. wł.) W| kołach finansowych 

obiega pogłoska, że Serbia zamleraa zacią­
gnąć we Francyi pożyczkę 600 milionów fran­
ków, z czego 200 milionów ma być przezna­
czonych na zabezpieczenie inwalidów i za­
pomogi dla rodzin poległych. Bliższych szcze 
gółów te] pożyczki Jeszcze nie ułożono.

0 wyspy Egejskie.
Paryż. (T. B.) „Matln* dowiaduje się, że 

minister spraw zagranicznych P i c h  o n  po­

lecił telegraficznie francuskiemu ambasado­
rowi w L o n d y n i e ,  aby na dzisiejszem po­
siedzeniu konfereucyi ambasadorów przyjął 
zaproponowaną przez W łochy formułę co do 
wniosku zwrotu Turcyi wysp obsadzonych 
przez Włochy.

Tnroy gotnją się do walki.
Sofia. (T. B.) Do głównej kwatery nade­

szła wiadomość, że Turcy fortjfikują K i r -  
k i  l i s  se . Turcy gromadzą zboże we wsi 
T i r n o v a c i k .

Sznkanie pozoru.
Konstantynopol. (Tel. wł.) Na końcu mie­

siąca Ramsdan t. J. za trzy tygodnie, odbędą 
się pod Adryanopolem wielkie manewry, w 
których weźmie udział 175 tys’ęcy wojsk tu­
reckich.

Depntaoya z Adryanopola.
Wiedeń. (Tel. wł.) Wczoraj wieczorem przy­

była z Adryanopola deputacya, złożona z 12 
OBÓb.

nowe pańsłmo albańskie.
Londyn. (Tel. » ł.)  Pisma donoszą, że na 

wczorajszem posiedzeniu reunionu ambasa­
dorów załatwiono ostatecznie sprawę rozgra­
niczenia południowej Albanii. Przyjęto wnio­
ski Austro-W ęgier 1 Włoch, w mysi których 
granica Albanii na południowym zachodzie 
zaczynać się będzie od przyląd&a Stylos. Ko- 
rica wcieloną będzie do terytoryum albań­
skiego. Morze między wyspą Korfu a wy­
brzeżem bałksńshiem będzie zneutralizowa­
ne. Również orzekł rtunion ambasadorów 
że Grecya otrzyma wszystkie wyspy Egejskie 
z wyjątkiem wyspy Imbros i Tenedos. Wyspa 
Tasos nie Jest uważaną za wyspę m o ru  
Egejskiego, leoz za przynależność Kawuli.

Newe walki na granicy Albanii,
Cetynia. (Tel. wt) Nu potudnmwej grani­

cy Czarnogóry przyszło zaowu do wybuchu 
niepokojów. Odaział Mailssorów i szczepy 
albańskie Hotti i Gruda rozpoczęły przed­
wczoraj walkę z Czarnogórcami. Bitwa trwała 
kilka godzin. Po stronie Czarnogóry padło 
wielu rannych. Straty Albańcsyków są nie­
znaczne.

Telegramy.
iJ f c t f f i a y  „BIobb N trolu* « dnia 12 sierpnia.)

Rozpuszczenie rezerwistów na połn- 
dnln.

Wiedeń. (T. B.) „Mdii&rischs Rundschau* 
donosi, że w najbliższych dniach rezerwiści 
powołani w obrębie Bośni, Hercegowiny i 
Daimacyi w większej liczbie zostaną rozpu­
szczeni.

Giełda.
Wiedeń. (Tel. wł.) Sytuacya polityczna 

wpłynęła doskonale na usposobienie giełdy. 
Kursy były bardzo dobre, ruch ożywioay.

Stany Zjednoczone a Meksyk.
Waszyngton. (T. B.) Prezydent W n s o n  

wyraźnie dał do poznania, że w i e r z y  w 
i s t n i e n i e  o r g a n i z a c y i ,  k t ó r a  p r a ­
g n i e  s p r o w o k o w a n i a  w o j n y  z M e ­
k s y k i e m .  Wilson wobec osób, które go 
odwiedziły oświadczył, że w ostatnich 48 go­
dzinach sytuacya w Meksyku się poprawiła.

Przyjeoball do Krakowa.
HOTEL PEANOD8KL Hr. Oswald Potocki s 

Pionkowa, fikseeleocya Dy mitry Nabokoff z rodzin: 
z Kacie, Antoni Madeyski z Rzymu, Marek Madeysk 
ze Lwowa, Drowie Władysławowie Stanisławscy 
Odessy, Stanisław Towtkiewicz z Kkaterynosławia 
X. Stfcfan Tidel z Poznania, Tadeuszowie Telatecc, 
ze Lwowa, Drawie Antoniowie Zacharewiczowie 
Warszawy, Zygmunt Wilczyński z Jaeła, Ksawer 
Brzozowski z Sacoka, Dr Henryk Pollheim z Kijowi 
Helena Pawlikowska ze Lwowa, Zdzisław Byczkuw 
ssi z Piotrkowa, Ludomir Pułaski z rodziną z Kali 
sza, bar. Wilhelm Kolowrat t Wiednia, Dr Oska 
isenberg z rodziną z Mielca, Juliusz Janicki z Żyto 
mierzą, Maryan Margulec z Kijowa, Józef Karśuick 
z Charkowa (ttosya), Stanisław Kowalewski z rodzi 
ną % Warszawy, Dr Michał Ringel ze Lwowa, Aum 
Reynelowa t  Warszawy, Wawrzyniec Ryniewicz : 
Tarnopola, Zygmunt Reiner z Wiednia, Zofia Preda 
nowa * Czerniowiec, Irena Szwedzicka z Warszawy 
Jakób Ringel z Monachium, Aleksander Zabczyńsk 
z Warszawy, Władysław fyrchow ski z Warszawy 
Otto Kirachner z Kacie, Ludwi&a Jarochowekaz War 
szawy, W itold Sągajłło z Granioy.

Przewodnik krakowski.
Groby krdl e  wakle, r r ó  b Mi cki ewi cz !  

Skarbiec w katedrze na Waweln zwiedzać mo-j 
w dni powz-ednla o godzinie 10, w niedziele 1 iwie 
o godzinie 11 i pół przed południem.

Groby zas ł użonych w K.rrtoie na Skał 
g r ó b  Skargi  (w kościele w Piotra) oraz 81 k,
wołn ch od*« ^ ogląaać można w chwilawolnych od nabożeństwa za zgłoszeniem ale do i Kry styl.

Wy t t a wa  Towarzyat wa Pr zy j ao i ó ł  Sati 
r lęk nyeh pray Placn Szczepańskim otwarta codz! 
aie od godziny 11 do <

Mnzenm ksi ążąt  Ozar t or y i ki c h (ulica 1 
(sraka) otwarte dla zwiedzających we wtorki i plą 
od godziny 9 do 1 w południe, o ile w te dnie i 
przypadają święta.

Muz e um e t n o g r a f i c z n e  otwart Jest zav 
aze we czwartki, niedziele 1 Święta od god* 11 do 
popoł. I zwiedzać je można za opłatą 20 bal. od Osi 
dorosłych i 10 hal. od małoletnich. Mna-nm miel 
aię na ni. Studenckiej I. 7, parter.
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Zakład artyaL-kamiemarski i budowl. |

, Józefa KULESZY
I kiaprzecl<r cmentarza 
| w Krakowi* posiada 

wielki wybór gotowych 
i pOuinlków z piaskom - 
j °®> »»'aaltd i marmuru, 
i Podejmuje się wyko- 
I n&uia grobów w mlej- 

icn I na prowincji. 
Teleios 1359,

J e d n o r a z o w a  p r ó b a
przekona Każdego o jakości

„KAWY"
prawdziwe angielskie ceylony, palone 
za pomocą gorącego powietrza, aparatem 
najnowszego systemu, Jako też 1 surowe 

po najtafigzyoh cenach poleca

W. Olszowski
K R A k O *

Mały Rynek róg* Szpitalnej,
■ a jw y s o r n le js z t

M e s ta ń s k ie  melony cukrowe
Koszyk pocztowy 5-cio Kg. K o ro n  2 .5 0  
Przesyłka kolejowa 25 cio Kg. K o ron  8 .—
dostarcza Szilagyi, Eksport owoców

Kiskóres— W ęgry. 948 10

Kasyerka
i  k au cję  potrzebna zaraz w  CuKiernI 
Lwowskiej Jana Michalika ul. Flo- 

ryańska L. 45 1014 6 i

J f f ló  M liii Handlowe]
pokrak uje na czas wakacyi zajęcia lub lekoyl 
z wydziałowych niższych klas gimn. 1 real, 
•raz bucbaltaryi 1 innych przedmiotów han- 
dlowyck, Zgłoszenia „M. K.“ do Administra- 

eyi „Głosu Narodu" 374 q

K w a l i f i k o w a n a  898 0

Miau szydełka
posiadająca ję-yk  niemiecki, francuski i ła 
t h f ,  *31' rototy ręczne jak haft 1 t. p. 
postukuje lekfyi w miejscu, lub na wyjazd 
za skrcmnym wynagrodzeniem. Zgłoszenia 

Administracji „Głosu Narodu".

K T O  CH CE

P o l e c a i ^ y  g o r ą c o  w s z y s t k i e ,  k t ó r z y  r n a ją s -a m te r  j e c h a ć  
d o  E B s e r f f e l  in b  , a b y  u d a l i  s i ę  £ p e ł n e j  z a u ­

fa n ie m  tyfSfiui w p r o s t  d o

filera pedreij Zofii Oissiadeckisj *  Oświęcimiu,
które r.ie e s  S&dmrch Łi-entóy*. ?.??! naganiaczy.

^ p c D d a D a a D D a a D D o a a n a D a D a a D a a a a o D a a a a a a o a a D n D D a D D D c ^ ,

6□□□□□□□□□□□□□□□
a
a

Ogłoszenie dzierżawy.
Hotel George.a wraz z restauracyą we Lwowie lest zaraz do wydzier- □
żawienia. Deieiżawca otrzyma cały hotel 1 lokal restauracyjny, zu p e ł- □
nie odnowione tak, iż odpowiadają wszelkim nowoczesnym wymogom. □

Oferty wnosić należy do dnia* 31-go sierpnia 1913 roku. §
Bliższych szczegółów i warunków udziela Towarzystwo wzaje­
mnych ubezpieczeń Urzędników prywatnych we Lwów!?, ul. KI.

Tańskiej L. 3 jako właściciel hotelu. 1025 5 1

O/

□

a a a a y

B r a c i a  T e r c y a r z e

S-go Franciszka
(Bracia Albertanie)

poałngujący ubogim  w  Krakowie 
Kaźmierz uL Krakowska 43. Tcl*fou 208. 
ssnedają najpowszechniej używane meble 
gięte wyplatane lub z siedzeniem deszczuł- 
kcw em t 1. krzesła, fotele, kanapy, bnjanki, 

taborety biurowe • salonowe. 
Również przyjmuję krzesła do wyplatania 

naprawy i politura wani*.

S t o t y  i krzesła  
do wypożyczania

są na składzie.
Wycieraczki kokocowe

■ własnego wyrobu plecione trzcinowe 
w różnych wielkościach. 379 0

Chodniki kekcaowe
kościołów, urzędów na sohody, koryta 

izc i do przedpokoi.

L. 91430/913
B . a.

Ogłoszenie licytacyi.
Celem oddania w  przedsiębiorstwo 

wykonania robót ciesielskich w szkole 
p n em jsłow e] żeńskiej. Magistrat roz­
pisuje licy tację  ofertową.

P lan j warunki ogólne 1 szczegó­
łow e pneglądać można w Budowni­
ctwie mlejskiem Oddiiał A. w biurze 
Nr. 0. na IV. p. między godziną 11 a 2 
po południu, gdzie również otrzymać 
można formularze ofertowe.

Oferty należycie ostemplowane I za­
opatrzone kwitem ze złożonego w Ka­
sie miejskiej w ad/um  w wysokości 
2>/* sumy ofertowej, wnosić należy 
w ternie biurze do dnia 18 sierpnia 
1913 do godziny 12 w  pełuduie, po­
d a m  nastąpi otwarcie ofert w  sali 
posiedzeń Magistratu.

Oferty nie ostęplowane lub po ozna­
czonym  terminie wniesione, nie będą 
uwzględnione.

Kraków, dnia 31 lipca 1913 roku

1 P L A C  P O W Y S T A W O W Y  i
LLWÓW, PAŁAC S Z T U K l J

W Y S T A W A  R. 1863
(PAMIĄTKI i DZIEŁA SZTUKI)

14 SAL. w ° 14 SAL.
■■ O tw a r ta  c o d z i e n n i e  o d  g o d z i n y  9  r a n o  d o  6  w i e c z ó r .  ■■

ojskowi do wachmistrza włącznie płacę 
—  W  poniedziałki wstęp I k o r o n a .

C(ł h Młodzież obojga płci i wojskowi do wachmistrza włącznie płacą 
UU III tylko po 20  h a le r z y .Wstęp

5 C z y s ty  dochód p r z e z n a c z o n y  na fund. w e t a . ,  r .  1 8 0 3 .  ■  
8 n M n n a a N i N a H « B a N M N R m i H n a R M a M B U N B M m a  |

9 9
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W TANI SPOSÓB URZĄDZIĆ SOBIE DOBOROWĄ 
BIBLIOTEKĘ DOMOWĄ NIECH ZAPRENUMERUJE

Bibliotekę Dzieł 
W y b o r o w y c h "

CO T Y D Z I E Ń  KSI ĄŻKA ZA 19 I PÓŁ KOP.
N u d n y c h  k s S ą i e k  n i ®  d r u k u j e m y .  
ICałdsa k s i ą ż k a  j e s t  g g j m u i ą c a .

W  ROKU 1913 MIĘDZY INNEMI DZIEŁAMI W YJD Ą: 
Painlętnik Bukara, uzupełniający słynne PaniiętnlM Ochockiego 
CZASY PRUSKiE, wspomnienia J. FALKOWSKIEGO 
FAMIĘTNIK MŁODZIEŃCA z twierdzy kijowskiej Rawlty-Gawrońskiego 
PARAFIE POLSKIE NA SYBERYI ks. JOZEF AT A ŻYSKARA 
Zjawiska tnedjiimlczna profesora dr. 1 Ochorowlcza.

JAK SIĘ DOCHODZI DO WIELKICH FORTUN Myersa
Z nowości literackich polskich wyjdą dzieła: 

Rodziewiczówny, Zapolskiej, Tetmajera, Perzyńskiego, Żmijewskiej 
p i  i wiele Innych.

Redakcya Jada w tece szereg współczesnych utworów tłuma­
m i -i  czonycb z literatur obcych. ......  i ■

ŻYW OT I CZYNY 
ks. Józefa PONIATOWSKIEGO
D A . n ł a l H f i ,  M B d a n lu a n  Całoroczni prenumeratorzy Biblioteki D C ZpiB lnf p r e m i l i m  Dzieł W yborowych otrzymają tę książkę 
jak o premium bezpł. na wytwornym papierze z iluatrac. w ozdobnej oprawie
Cena pi euum eraty w  W a rsza w ie  kw artalnie K. 2*50, z przesy łk ą  3*15.

Za oprawę dopłaca się 1 rb. 59 kop.
R edaktor Zdzisław  D ę b i c k i . ------------- W yd aw ca  K azim iera G adom ska.

Warszawa, Nowo-Sienna 2, teL 114-30.
KATALOGI BOZSYLA SJJĘ BEZPŁATNIE.

5

a

w
Dl
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- W A P N O  • !
I Z Wapiennikó a? w Pogorzycach (Stacya k o le j.) 

Poszukuje się zdolnych zastępców!

Poszukuje się

wspólnika
ewentualnie można nabyć handel korzenny 
fcurtowny b. dobrze rentujący się z kapi­
tałem 15.000 koron. Wiadomość K r a k ó w  
B r a c k a  JL. 9 .  u  p a n a  ł ' u n K u !

H a u c z y c i e H u T
potizebna na wieś do dwu dziewczy­
nek, kl. IV g imn re4j ne j i licealna
oraz muzyka. C z e r w iń s k a ,  G a ik , 

P  D o b c z y c e .  ’  1024 a ,

c i i i i i i m
zdolny pomocnik do e k s p e d y c y t  potrzebny 
zaraz w Cukierni Jana Michalika ul. Flo- 

___________ ryańska L. 45. 1013  o 1

t
f f i ^ 1eniemaj%C .8rodków “  kończenie 
S A  przyjmie miejbca stałego po­mocnika lub praktykan(Ja . *  P"

staw y  a  SKadać .Student 13“ Admini stracya „Głogu Narodu." 857 q

PIEGI
żółte plamy, opaleniznę i t. d. usuwa pod 
g w a ra n o y ą . Aptekarza Jana Gad«busoh’a 

z Poznania

A X ELA  KREM
*/, słoik K. 2.

a x e l a  m y d ł o
1 kaw. K. _  83.
3 »  „  2 25

Do nabycia: w aptekach i dro -uerjaob

Zastępca W . B A R C Z Y Ń S K I
Kraków ul. Zwierzyniecka L. 22.

'd, a  6  kor.
MA m w J3rkg‘ bru.tt0 ZnakoftlIteJ BRYNDZYMAJOWEJ wysyła za zaliczką fabryczny 
Skład serów Braci Roinickioh, Kraków Wie­
lopole 7/M. — Cenniki różnych serów na żą­

danie darmo i opłatnle 386 60-34

Informacyi udziela:
F il ia  B an k u H ip o t e c z n e g o  w Kraka

1—  ODDZIAŁ TOWAROWY.

741 30 10 K

kawie |

H a s & &

100
L.-5S- V 1013

C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie.

W Y C IĄ G
z rozkładu Jazdy w ażnego od 1 maja 1913.

Osoba młoda
znająca dobrze gospodarstwo i kuchnię po- 

miejsca od 1-g o  wrześuia. Zgłosze­
nia: B o z a l i a  G o r g u l ,  S ę d z i s z ó w  

P l e b a n i a  10114 1

Kupuje
meble lep.ze I zwykłe, fortepiany krótkie, 
pianina, Kasy ogniotrwałe, broń i t  p. rzeczy.
Kraków, ul. Gołębia Nr. 10.

Chrześcijański handel mebli używanych lecz 
dobrych. 1000 10 2

Odjazd z Krakowa. Przyjazd do Krakowa.

męskich i damskich z ilustracyami. 
Jedyne i niezbędne dzieło w ję­
zyku polskim dla pp k rabów ; 
kosztuje z przysyłką 2  K. 5 0  H. 
Adres na zamówienia : W O i" 
d e c h  S a m a r z e w s k L
nistrz krawiecki, Kónigshutte 
)]S. Uczę kroją listownie. Pros- 
jekt do nauki kroją i cennik 
ferm darmo. — Wiele uznań I

12*20 w nocy, p, osob. Nr. 11 do Podw oło' 
czy <* k. Połączenia: do No .rego Sącza, Kry­
nicy, Orłowa, Tarnobrzega, Sokala, Sam­
bora, Stryja, Brodów, Potutor, Huaiatyna, 
Kopyozyniec, Grzymało v» a.

12*50 w nocy, p. posp. Nr. 8 do Wiednia, 
Połączenia: do Opawy, Pragi, Karlsbadu. 
W rocławia 1 Berlina.

3-13 w nocy, p. posp. Nr. 7 do uzerniowlec. 
Połączenia: do Szczucina, Tarnobrzega, 
Bełżca, Sokala, Sambora. Chyrowa Stryja, 
Huaiatyna, Itzkan, Jass, Bukaresztu.

3-55 w nocy, p. posp. Nr. 10 do Wiednia. 
Połączenia: do Warszawy, Cieszyna, W ro­
cławia Berlina, Opawy, Berna, Karlsbadu, 
Pragi.

4*20 rano p. osob. Nr. 31 do Oświęcimia przez 
Podgórze-Plaszów. Połączenia: do W ado­
wic przez Spytkowice.

5*20 rano, p. osob. Nr, 20 do Wiednia. P o­
łączenia: do W rocławia i Berlina przez 
Trzebinię.

6*40 rano, p. posp. Nr. 3 do Podwołoozysk, 
Stanisławowa, Ickan, Połączenia: do Szczu­
cina, N ow ego Sącza, Krynicy, Orłowa, 
Tarnobrzega, Jasła, Dynowa, Bełżca, 
Sokala, Sianek, fiawy Ruskiej, Sambora, 
Brodów, Czortkowa, Kijowa, Odessy.

6.26 rano p. posp. Nr. 2 do Wiednia. Połą- 
zeonia: do W rocławia i Berlina przez Trze­
binię, Cieszyna, Koszyc, Opawy, Bema, 
Ołomuńca, Pragi.

7-60 rano, p. ozob, Nr. 16 do Podwołoczysk. 
Połączenia: do Szczucina, Rozwadowa, Nad- 
brzezia, Sambora, Stryja, Stanisławowa, 
Brodów, Kijowa, Odessy.

8*10 rano, p. osob. Nr. 411 do Wieliczki.
8*25 rano, p. osob. Nr. 6211 do Kocmyrzowa 

1 Mogiły.
846 rano, p. posp. Nr. 205 xod 15 V. do 

30 IX. wł.) do Podwołoczysk. Połączenia; 
do Sambora, Sianek, Podhajce, Stojanowa, 
Brodów, Kopyczynieo, Kijowa, Odessy.

9 30 rano, p. osob. Nr. 41 do N owego Za­
górza, Sambora, Stryja przez Podgórze- 
piaszów. Połączenia: do W adowic i Bielska 
przez Kalwaryę, do Żywca, Zwardonia, 
Zakopanego, Gorlic, Borysławia, Tuatano­
wie, Stanisławowa, Tarnopola.

9-30 rano, p. osob. Nr. 18 do Wiednia, Gli­
wic, W rocławia, Cieszyna, Upawy, Bem a, 
W arszawy.

10-25 rano, p. osob. Nr. 43 (od 16 VI. do 
30 XX włącz.) do Zakepanego i Rabki. 
Połączenia; do Żyw ca, Zwardonia.

10.46 rano, p. osob. Nr. 13 do Podwołoczysk 
i ickan. Poląozenia: do N owego Sącza, 
(Krynicy od 1 V. do 30 IX. wł.) Orłowa, 
Tarnobrzega, Jasia, Dynowa, Sokala, 
Cliyrowa, Sambora, Stanisławowa, Po­
tutor, Kopyctymeo, Zbaraża.

1.16 po  poł., P. osob. Nr. 33 do Suchy, Ośwlę: 
cim ia przez Podgórz* Haszów. Połączenia 

de W adowic i Bielska przez K alw aryę

Nr. 461 do Wieliczki. 
Nr. 6213 do Koćmy

1*30 po poł., p. miesz.
1*42 po poł., p. osob.

rzowa 1 Mogiły.
5 -42 po poł., p. osob. Nr. 48 B (do 1 V  J 0 
30 IX ., oo niedzielę i święta) do Trzebini.
1-57 po poł., p. osob. Nr. 14 do Wiertnia 

do Wrocławia, Berlina, Opawy.
2-36 po poi., p. posp, Nr. 6 do Wiednia. Po 

łączenia: do Wrocławia, Berlina, Pragi, 
Karlsbadu.

218  po poł., p. osob. Nr. 41 B (od 1 V. do 
30 IX. codziennie) do Trzebini. Połączenia: 
do Gliwic, W rocławia, Warszawy.

2-61 po poł., p. posp. Nr. 5 do Lwowa. Po­
łączenie: do Szczucina, Nowego Sącza, Roz­
wadowa, Jasła, Dynowa Sokala, Chyrowa 
Sambora, Stryja.

3-00 po poł., p. osob. Nr. 25 do Tarnowa. 
Połączenia: do Szczucina, Stróż. Jasła. No­
w ego Sącza. (Orłowa od 15 VI. do 30 IX)

3‘25 po poŁ, p. osob. Nr. 49 do Suchy, Żywca 
(od 15 VI. do 30 IX.) Zakopanego, No 
w ego Sącza, Stróż.

5-40 po poł., p. osob. Nr. 27 do Łańcuta. 
Połączenia: do Stróż, Nowego Sącza, Jasła

6-00 wieczór, p. osob. Nr. 116 do Oświęcimia 
6*46 wieczór, p. osob. Nr. 16 do Wiednia.

Połączenia: do Warszawy, Petersburga. 
Wrocławia, przez Trzebinię, do Berlina.

6-56 wieczór, p. miesz., Nr. 61V do Tarnowa- 
7"40 wieczór, p. miesz. Nr. 463 do Wieliczki.
7-44 wiecz., p . posp. Nr. 204 (od 16 V. do 

30 IX.) do Karlsbadu.
7-56 wieczór, p. osob. Nr. 46 do Nowego Za­

górza, Chyrowa, Sambora, przez Podgórze- 
Płaszów. Połączenia, do Oświęcimia, W a­
dowic przez Kalwaryę, Żywca, Gorlic, Mez5- 
Laborcz, Przemyśla, Sianek, Lwowa.

8-00 sieczór, p. osob. Nr. 6215 do Kocmyrzowa. 
8*43 wieczór, p. posp. Nr. 1 do Ickan, Bu­

karesztu, Konstaucyi. .Połączenia: do Ci<y- 
rowa, Sambora, Stryja. Konstantynopola 
okrętem.

9-CO wieczór, p. osob. Nr. 17 do Podw oło­
ozysk. Połączenia: do Wieliczki, Chyrowa, 
Sambora, Stryja, Jaworowa. Rawy Ruskiej, 
Podhajec, Sianek, Brodów, Husiatyna, 
Czortkowa, Kopyozyniec, Grzymałowa, Ki­
jow a, Odessy.

10*15 wieczór, p. po*>p. Nr. 4 do Wiednia 
Połączenia: do Warszawy, Iwanogrodu* 
Petersburga, W rocławia, Berlina, Opawy. 
Pragi, Karlsbadu.

10*36 wieczór, p. posp. Nr. 104 do Wiednia, 
10*66 wieczór, p. osob. Nr. 19 do Lwowa, 

Połączenia: do Wieliczki, Jasła, Dynowa, 
Chyrowa, Sambora, Stryja, Stanisławowa, 
Jaworowa, Sianek, Sambora, Stojanowa. 

11.55 w nooy, p. oseb. Nr. 47, do Nowego 
Sącza. Połączenia: do Oświęcimia, Żywca. 
Zwardonia, Zakopanego, Orłowa, Stróż. 
Nowego Zagórza, Sambora, Sianek, Bory­
sławia, Stryja, Stanisławowa.

12-40 w nocy, p. posp. Nr. 8 z Czerniowiec 
Połączenia: od Bukaresztu, Jass, Ickan
Delatyna, Husiatyna, Jaworowa, St.ojano 
wa. Stryja, Sambora, Chyrowa.

3*07 p. posp. Nr. 7. z Wiednia. Połączenia: 
z Karlsbadu, P r a g i ,  Ołomuńca, Opawy. Cie­
szyna, Wrocławia i Berlina przez Trzebinię.

3-30 w nooy p. osob. Ni. 12 z Podwołoczysk. 
Połączenia: z Odessy, Kijowa, Grzymałowa, 
Zbaraża, Czortkowa, Husiatyna, Potutor, 

Brodów, Stanisławowa, Stryja, Sambora, 
Chyrowa, Sokala Jasła, Rozwadowa.

4-62 rano, p. osob. Nr. 20, ze Lwowa. Połą­
czenia: od Stojanowa, Podhajec, Chyrowa, 
Sambora, Stryja, Orłowa, Krynicy (od 1 V 
do 30 IX,), Nowego Sącza.

5-30 rano, p. posp. Nr. 103 z Wiednia.
5-B6 rano, p. osob. Nr. 48 z Nowego Z agó­

rza przez Sochę, Połączenia: z Gorlic, 9r 
łrwa, Zakopanego.

6 00 rano, p. posp. Nr 3 z Wiednia. Połą-
nia: z Berlina i W rocławia przez Bogumin.

6-32 rano, p. posp. Nr. 2 z Ickan. Połącze­
nia: z Konstantynopola przez Konstancyę, 
Bukaresztu, Zaleszczyk, Delatyna, Podha­
jec, Nowego Zagórza, Cbyrowa.

7-20 rano, p. usob. Nr. 15 z Oświęcimia 
osob. Nr. 412 z Wieliczki.

„  Nr. 6212 z Kocmyrzowa
7-20 rano, p.

»  u 
i Mogiły.

7-f)5 rano, p. osob Nr 32 z Oświęcimia przez 
Podgórze-Płaszów. Połączenia: z Żywo*, 
Suchy, z Wndowie przez Kalwaryę i Spyt­
kowice.

8-15 rano, p. osob. Nr. 118 (od  1 VI. do 30 
IX . wŁ) z Tarnowa. Połączenia: z Nowego 
Sącza, Jasła, Stróż.

■40 rano, p. posp. Nr. 203 (od 15 V. do 
30 IX. wł.) z Karlsbadu Połączenia z Pra­
gi, Ołomuńca.

8-44 rano, p. osob. Nr. 18 z Podwołoozysk. Po­
łączenia z Kijowa, Odessy, Gzymałowa, Iwa- 
nia Pustego, Husiatyna, Czortkcw a, Zbaraża 
Brodów, Ickan, Stanisławowa, Rawy ruskiej 
Podhajec, Sianek. Chyrowa, Nowego Sąoza

9-06 rano, p. osob. Nr. 41 z Granicy. Połą­
czenia z Warszawy.

9-35 rano, p. osob. Nr. 13 z Wiednia. Połą 
czenla: z Ołomuńca, Opawy, Cieszyna 
Bielska, Wocłarwia, Berlina, Gliwic, War-
szawy. ____

miesz. Nr. 462 z Wieliczki, 
osob. wr. 39 z Wiednia, 
osb. oNr. 6214 z Kocmyrzowa

IX.), Zakopane

il'2 0  rano, p.
11-55 rano, p.
12*58 rano, p.

1 M ogiły
1*10 p. poł., p. osob. Nr. i  14 (od 1 VI. do 

30 IX. co niedzielę, czwartki i święta) 
z Tarnowa. Połączenia: z Nowego Sącza 
Szczucina.

1*24 p. poł., p. osob. Nr. x4 ze Lwowa. Połą 
czenia z Sambora, Stryja, Chyrowa, So­
kala, Dynowa, Jasła, Rozwadowa, Nadbrze- 
zia, (Krynicy od 1 V. do 30 IX. wł.) No­
w ego Sącza, Stróż, Jasła, Szczucina.

2-06 p. poł., p. osob. Nr. 44 z N ow ego Są­
cza. Połączenia z Krynicy (od I V  do 30

ego, Zwardonia, Żywca 
W adowic i Bielska przez Kalwaryę.

2*20 po poł., Nr. 6 p. posp. ze Lwowa. Połą­
czenia: od Jaworowa, Rawy ruskiej, Sta­
nisławowa, Chyrowa, Sambora, Stryja.

2*45 po p o i  p. posp. Nr. 5 z Wiednia. Po 
łączenia: z Karlsbadu. Pragi, Ołomuńca 
Opawy,

t*35 po poŁ p. osob. Nr. 414 z Wieliczki
4 45 p. poł., p. osob. Nr. 26 z Oświęcimia 

Skawiny. Połączenia z W adowic przez 
Spytkowice.

V52 po poł. p. osob. Nr. 27 z Brzeoławy 
(Lundenburga).

V50 po poł. Nr. 116 (od 1 VI. do 30 IX. 
w ł ) z Tarnowa. Połączenia (z Orłowa 
i Krynicy od 16 VI do 30 IX.) Now ego 
Sącza, Stróż, Jasła, Szczucina.

6*14 wieczorem p. miesz. Nr. 464 z Wieliczki.
3*25 wieczór, p. osob. Nr. 16 z Podwołoozysk 

Połączenia: z KUowa, Odessy, Brodów, Ja­
worowa. Ickan, Rawy ruskiej, Stryjł  Sam­
bora, Chyrowa, Nowego Sącza, Stróż, Ja­
sła, Szczucina.

6-63 wiecz., p. osob. Nr. 42 od Stryja, Sam­
bora, Nowego Zagórza przez Suchą. Po­
łączenia: l Lawocznego, Borysławia, Tusta- 
nowic, Gorlic, Orłowa, Bielska i W adowic 
przez Kalwaryę.

7*10 wieczór, p. osob. Nr. 6216z Kocmyrzowa.
7 36 wiecz., p. posp. Nr. 204 (od 16 V. do 

30 IX.) z Podwołoczysk. Połączenia z K i­
jow a, Odesy, Husiatyna, Kopyozyniec, 
Brodów, Stanisławowa, Stryja, Sambora, 
Jasła.

6*10 p. posp. Nr. 1 z Wiednia. Połączenia: 
z Karlsbadu, Pragi, Ołomuńca, Opawy, 
Cieszyna, Berlina, Wrocławia, Bielska.

3*23 wiecz., p. posp. Nr. 102 (od 15 VI. do 
30 IX. wł.) z Zakopanego i Rabki.

8 50 wlecz., p. osob. Nr. 47 B (od 1 V. do 30 
IX. w niedzielę 1 święta) od Trzebini.

J-X0 wiecz. p. osob. Nr. 34 z Oświęcimia. 
Połączenia z Sierszy wodnej.

rf-24 wieozór. p. posp. Nr. 4 z P odw ołoczysk 
Połączenia:od Kijowa, Odessy, Grzymałoj 
wa, Husiatyna, Czortkowa, Kopyozy, 
nlec, brodów , Ickan, Rawy ruskiea 
Podhajec, Sianek, Stryja, Sambor- 
Sokala, Tynowa, Jasła, Rozwadowa, Or­
łowa, Krynicy, Nowego Sącza. Gorlic 
Stróż, Szczucina.

9*46 wieczór, p. osob. Nr. 19 z Wiednia. 
Połączenia: z Pragi, 'Ołomuńca, Opawy,

łU*24 wieczór, p, osob. Nr. 24 z Rzeszowa. 
Połączenia: od Jasła, Rozw adowa, Orłowa 
Krynicy, Nowege Sącza, Stróż, N owego 
Zagórza, Szczucina, Wieliczki.

11-06 wieczór, p. osob. Nr. 4ó z N ow ego Są- 
oza przez Sachę. Połączenia: od Orłowa, 
Zakopanego, Zwardonia, Żywca, Bielska, 
i Wadowic przez Kalwaryę.

łl*38 w nooy, p. posp. Nr. 9 z W iednia 
Połączenia: z Karlsoadu, Pragi, Op awy 
Wroolawia i Berlina przez Trzebinię, Mo 
skwy, Petersburga, Warszawy.

t e  dla każdej Rodziny.
świeże naturalne masło wysyła opłatnle 1 za 
zaliczką w 5 cio kilowych pakietach poczto 
wyoh za Kor 10 20. —  W i l h e l m  F e l i  

B i e c z  k o l *  P r z e m y ś l a ,
1007 10 1

L O K A L
przy ul. urackiej L. II . parter, cały, specy- 
alnie urządzony z boazeryami, linoleum wo­
dociągiem, 2  d u ż e  u b ik a o y * , 8  g a b i­
n ety , 3  p iw n ioe  d u £ *  a u o h e , podwó­
rzec z w odociąg em, kloaki z portalem ca­
łym frontowym, nadający sie specyalnle na 
w kład w in a , b u fe t , ewentualnie na 
b iu ra  I t. p. zaraz do wynajęcia, wiado­
mość w handlu E. Smidowicza Kraków, Linia 
A-—B „poprzednio przez kilka iat był tam 

skład wina.1* 964 3 2

Zupy 
mleczne, 

papki, chleb, ka- 
kes, owoce 

! mleko
Są to potrawy, które bardzo ko 
rzystnie wpływają na silny rozwój 
delikatnych dzieci. MlęSu i mięsne 
potrawy nie mają dla organizmu 
dziecięcego tej wartości, jak 
się nieraz sądzi.

Dawajcie dzieciom Puddingi. 
sporządzone z proszku puddin- 
gow ego Dra O etkera k 12 h. 
z mlekiem i cukrem, z sokiem 
owocowym  albo owocami, na 
stępnis ciasto i leguminy z pro­
szkiem do pieczenia D ra Oet­
kera a będziecie ździwiunl po­
myślnymi rezultatami. Dra Oet­
kera preparaty są wszędzie do 
nabycia wraz z reoeptamł. Prze­
pisy wysyła także wprost 
gratis i opłatnle.

Dr A. Oatker, BatJeir-Wiedeń.
Proszę zwracać uwagę na pra­
wdziwość fabrykatu Dra Oetkera

= g

ŁÓW, 
DMjewekjeieJ. ■ L & G .K K R A K Ó W ,

ni. Dunajewskiego 1.

T O W A R Z Y S T W O  A K C Y JN E  W  KRAKOWIE
IfiNralM sastfM hn wszystkich ijedieozesych fehryk ccrawlczsyeh w &astryl yoloea:

RURY KAMIONKOWE wewnątrz i zewnątrz glazurowana, 
wraz z wRzystkieral częściami fasonowemi, potrzebnemi 
do kanalizacji w szczególności: spody, wpuety i stu­
dzienki kanałowe. -  POSADZKI KAMIONKOWE i flizy 
fa ja n sow e  na ściany , — PIECE KAFLOWE deseniowe i 
gładkie w najrozmaitszych kolorach, WAPNO SKALISTE 
z własnych wapienników w  Rząsce koło Krakowa, 

i fllinnej Nawary! koło Lwowa.

x X
GIPS MURARSKI z własne] fabryki, w  GUnnaJ Nawary! 
ZAPRAWĘ FASADOWĄ „Terrabona* z wlaane) fabryk! w 
Krzeszowicach, CEMENT PORTLANDZKI, w ? ano hy­
drauliczne murarskie i fasadowe, papę aj* xwą, 
ter gazowy, karbollneum, dachówki i wszelkie wyroby 
betonowe, FARBY CHEMICZNE i ziemne s własne) 

fabryki farb w  Krzeszowicach
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